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Fihcyjny „powrót" cara Ferdynanda.

E C H O
W A R S Z A W S K IE
W I E L K I  D Z I E N N I K  I N F O R M A C Y J N O - P O L I T Y C Z N Y

rozpoczyna wychodzić w WARSZAWIE
z dniem 15. stycznia br.

„Echo Warszawskie**
pozatem będzie zamieszczać informacje z zagranicy 'podawane przez 
własnych korespondentów z JPatyźa* Londynu, Berlina i Wiednia.
P T  Specjalnie uwzględnionym będzie D Z IA Ł  E E  O N O  JIICZN Y.

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  W A R S Z A W A , H O R T E N Z JA  6

Baczność Myśiiw;!
Płace naiwyfcszft ceny za KUNY, TCHÓRZE, 

l. KUPFER, Rynek 41.
LISY.

2723

Angielska gra .
Ó n  PO LITYK I ANTYNIEMIECKIEJ DO ANTYFRANCUSKIE,. 
IZOLACJA NIEMIEC „POUR L t  J?OI D‘ANGLETERRE“ . — CO 
ZMACZA W YCOFANIE WOJSK Z NADRENJI? —  NACISK Z LO 
PYNU POSKUTKOW AŁ W  PRA DZE. -  NOWE PRÓBY W  ZN 
W iENIA „SYSTEMU KONTYNENTALNEGO” . —  ZNANA. LECZ NIE­

BEZPIECZNA GRA!

Lwów, 7. stycziriia. 
Ody po .r. ,1870 zaczęta ^  dla. 

Niemiec epoka nagiego i niepospo­
litego rozkwitli, gdy głofc' dyploma­
cji berlińskiej coraz *\\iv<eszogo na­

bierał znaczenia we’ wszystkich 
metropoliach świata, a produkt nie­
miecki jeden za drugim rynek 
światowy zdobywał, rozpoezgra 
Anglia jawna politykę antynieiniec-
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i ł .  ..zmierzającą początkowo do a- 
mtaejszenia wpływów niemieakich 
w Europie, a misfccipitie — z bie­
giem czasu — do zupełnego odosob­
nienia Niemiec tj. do stworzenia 
wielkiego bloku pańutw z frontciri 
przeciw odosobnionym Niemcom.

Plan ten Ałbionu uual się w zu­
pełności, tak; że w oliwili wybucha 
wojny światowej. ujrzały Niemcy 
całą Europę — prócz Austrii — 
przeciw sobie, Euro*pę, grupującą 
się pod sztandarem Ałbionu i nie- 
zdfiia-cą sobie sprawy z tego. że 
przelewać będzie krew w  ■ pierw­
szym rzędzie w obronie interesów 
Anglii. 1

Skończyła się wojna światowa, 
wielka część Europy zamienioną 
została w  rumy, w  grozach legły 
uajży/.niejsze departamenty Francji, 
zdruzgotaną została na wieki całe 
olśniewająca do niedawna swyru 
blaskiem potęga Niemiec. Lecz 
gdy naród, który w tei wojnie o 
woh?ość swoją i innych narodów 
wakząc. największe pjaiiósł ofiary, 
zrealizować chciał owoce krwawo 
okupionego zwycięstwa i zabezpie­
czyć Europę przed nowym najaz­
dem Teutonów,

krzyżować zaczął Plan j jego
Albion-

Zaraz po ukończennt wojny 
śwjłtowej insynuować zaczęła An­
glia Francji tendencje impcrjalisty- 
czi c., dążność do zdobycia hege­
monii w  Europie, celową akcję da.- 
żącą do zupełnego zniszczenia 
Niemców, bez których skuteczna 
praca gospodarcza w  Europie po­
myśleć się nie da.

Od diuższego już czaisu zajmuje 
Anglja

otwarcie wrogie stanowisko 
wobec Francji, 

g w czasach ostatnich Alkiluje jav&v 
nie wielkie mocarstwa i mniejszy 
państwa dla tej polityki pozyskać 
biysKotilwemi przyrzeczeniami r 
bezpodstawnemi groźbami. W  yco- 
fanie wojsk angielskich z Nadrenii, 
to demonstracyjne zadokumento­
wanie, że Anglia dzisiejsza, Anglju 
ood rządami JWacdonalda

potępia politykę reparacyjną 
Paryża,

ł noty wysłane do państw Malej 
Ententy w  sprawie sojuazu fraincu- 
sko-czeskie go to memento pod 
adresem tej grupy państw, że Lon­
dyn każdy sojusz wojskowy z 
Francją uważać będzie za akt nie­
przyjazny wobec Anglii. Oficjalny 
komunikat rządu czeskiego, zaprze^ 
czający powstaniu uojuszu francu­
sko czeskiego świadczy dobitnie n 
<em. że
oogaóżki angielskie pełny odnoszą 

skutek.
Zabiegi zaś dyplomacji angiel­

skiej Rzymie, Moskwie, Berlinie, 
Budapeszcie i Sofji stwierdza fakt 
Istnienia Planu osam otnienia Francji 
i stworzenia bloku narodów, mają­
cego pod batutą Anglii stać ciągle 
niewolniczo na usługach Anglików.

Gra znana! O ile się uda, zro­
dzić ona musi poważne niebezpie­
czeństwo dla pokoju światowego t 
ćywiiizacii europejskiej.
w m

UJĘCIE KRÓLA FAŁSZE R ZY  P IE ­
NIĘŻNYCH.

Berlin. (Te l. w!. G. P .) Juk donoszą 
i  Wiednia, zaistał tam aresztowany po­
szukiwany od dawna herszt międzyna­
rodowej bandy fałszerzy pieniędzy Tu­
rek. GabricJ Rabbat. rodem . zc Syrji. 
laik 'się okazało wilłka jogo była w  ca­
ło*-'ci pfzerobicnana wielki warsztat do 
wyrobu ąłńwnie holenderskich i angiel­
skich fałszyw ych banknotów

kinoteatrze APOLLO .
IV Serja „Hrabiny 

Laryża*.
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Niespodziane przesilenie gabinetowe?
(Telefonem od naszego koreapond.).

Warszawa. 7. stycznia.
(M) W  kulach parlamentarnych 

rozeszła się wczoraj pogłoska, któ­
rej slkoutrolo\vanieU>yło dosyć 'trud­
ne. Mianowicie, żę rząd w sobotę 
wieczorem gotów był podać sie do 
dymisji. Dopiero’ dzięki interwencji 
PrezydciSta Rzeczypospolitej udało 
się przesilenie gabinetowe zażegnać. 
Szło o sfcOimenjie .warunków, posta­
wionych przez Min. spraw wojsko­
wych p. Sosnkowskiego, który do­
magał się i>o wołania na szefa sztabu 
generalnego marszałka Piłsudskie­
go przy rozszerzeniu pełnomocnictw 
nowego szefa. Przeciw temu zaopo­
nował premier, który znalazł popar­

cie u Prezydenta Rzeczypospolitej.
Premier gotów był zgodzić się na 
powierzenie marszałkowi Piłsudskie­
mu szefostwa sztami przy rozszerzo­
nych pełnomocnictwach pod warun­
kiem, że tekę spraw zasr. otrzymał­
by wówczas p. Roman Dmowski. 
Na ta ikoneepcję nic zgodził sie jed­
nak ani Min. Sosnkowski, ani też 
marszałek Piłsudski.

ty a razie sprawa nie jest zała­
twiona. Gen. Sosnkowski, który był 
zagroził ponownie ustąpieniem — a 
wiadomo, ,źe spowodowałby w ten 
sposób przesilenie ; -gabinetowe — 
zgodził się jeszcze zaczekać.

Zamach na więzieni! wojskowe w Warszawie.
K łem  było uwolnienie Bagińskiego i Hieczorkiewisza ?

(Telefonem od naszego koresip.)

Warszawa, 7. stycznia. 
(M.) Władze policyjne zaalarmo­

wane zostały wiadomością o zama­
chu na więzienie wojskowe, celem 
wykradzenia skazanych na śmierć 
por. Bagińskiego 1 Wieczorkiewicza 

Mianowicie sierżant Błaszczyk 
zauważył pod więzić niemi wojsko- 
wem przy ul. Dzikiej dwóch podej­
rzanych łudzi, których zachowanie 
się zdradzało, że upatrują chwili o- 
twarcia bramy wjazdowej, aby 

jakiś tmietnnłczy Pla*
, j^utwelojyiąttj Ptzeż Błaszczyka 

ludzie ci rzucili się do ucieczki. Jed­
nego z nich zdołano jednak schwy­
cić. W  komisariacie odmówił poda­
nia nazwiska, w  końcu oświadczył- 
że nazywa się Wasilewski i mieszka 
w Warszawie przy ul. Wolskiej 
Znaleziono przy nim dwie bomby 
z ząpąłami, rewolwer i 54 nabojj 
Przeznaczenia znalezionej broni nie 
chciał wyjawić, zachodzi podejrze­
nie, że była przeznaczona celem u-

latwiouia ucieczki skazanym por 
Bagińskiemu i Wieczorkiewiczowi 
Śledztwo odbywa się w dalszym 
ciągu. Równocześnie władze zarzą­
dziły aresztowania.

Warszawa, 7. stycznia.
(M) W  uzupełnieniu wiadomoś­

ci o niedoszłym Gmachu na w by 
zlenio wojskowe, w  którem prze­
bywali skazani Bagiński i W ieczor­
kiewicz — dodać należy, że aresz­
towany, Wasilewski jest z zawodu 
szćwci^n. Polięja "przypuszcza, że 
za mu cii miał być dokonany na 
wartownika, co posłużyłoby do­
piero za hąsło dla Innych uczestni­
ków, których jpolicia oblicza na o- 
koło dziesięć osób. U Wasilewskie- 
*go przeprowadzono rewizję, która 
ujawriła fakt wielkiego jego zain­
teresowania się procesem W ie­
czorkiewicza i Bagińskiego oraz 
wypadkami krakowskimi

Mobilizacja fioiy Stanów Zirdn.
AMERYKA ZADEMONSTRUJE SWĄ POTĘGĘ MORSKĄ.

Waszyngton, 5. stycznia.
Ministerstwo marynarki Stanów 

Zj. nakazało mobilizację floty na o- 
hu oceanach, celem odbycia wialkicr 
manewrów morskich w  styczniu j lu- 

j tym. Weźmie w  nich udział 15 pan­
cerników, 4 krążowniki, 63 kontr- 
torpedowców', 11 łodzi podwodnych. 
23 manowców, 83 statków pomocni­

czych i uie&bezoina dość holowników 
etc. Będą to największe tego rodza­
ju manewry, jakie zna historja.

Zadanie taktyczne manewrów 
jest następujące: Zapewnienie połą­
czenia obu eskadr przez kanał .pa- 
namski i na wypadek nasłęgo poja­
wienia sie nieprzyjaciela w północ­
nych strofach Atlantyku.

Hiadomość o powrocie cara Ferdynanda
amerykańskim „bluffem11 giełdowym.

(Telefonem od nas2eigo korespond.).

Warszawa, 7. stycznia.
(M) Okazuje się, że wiadomość 

o powrocie cara Ęerdynanda do 
Bułgarji nie odpowiada prawdzie.
Wiadomość powyższą podał dzien­
nik zurychsk i „Tribunc dc Geneye’’ 
w celach czysto giełdowych. „Trilbiu- 
ne dc Genei ć” znajduje się w związ­

ku z przemysłowcami tytoniowemi 
w Stalnach Zjednoczonych i wiado­
mość przyniesiona przez ten dzien­
nik miała na c<Mu obniżenie kursu le­
wów bułgarskich ceieni umożliwie­
nia .Amerykanom poczynienia zaku­
pów taniego tytoniu w Bułgarji.

NOMINACJA PP  ZAMOYSKIEGO 
I CHRZANOWSKIEGO.

Warszawa, 7. styczna.
(M) Dziś dopiero p. Zamoyski1 

zdecydował się ostatecznie na przy 
iijde teki mim ijdraw zagra riitfz-; 
nycli. Ogłoszenie nominacji p. Za­
moyskiego. nastąpi w najbliższych 
godzinach, razem z nominacją p. 
Zygmunta Chrzanowskiego, który 
obejmie tekę rolnictwa.

Na jednego z podsekretarzy sta­
nu mm. spraw zagr. upatrzony jest 
podobno p. Jan Mrozowski, dele­
gat rządu polskiego w komisji ii- 
kwid>cyjnei do. rozrachunków mie­
dzy Polską, Niemcami i Austrią.

POSTUL ATY LUDNOŚCI Z\'- 
DOWSKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)'

Warszawa, 7. stycznia.
(M ) Dziś odbyła się w  Prezy­

dium Rady min. konferencja, w 
której wzięli udział premjer Grab­
ski, min. spraw wewnętrznych 
Soitan, min. oświaty Miklaszewski, 
prezes koła żydów. Reich, o rai 
członkowie iprez. Koła żydowskie­
go lip, KbsehbTaun i Griiubaum

Na konferencji tei omawiano 
wysuwane podczas ostatniego po­
siedzenia Sejmu postulaty ludności 
żydowskiej,

KTO BĘDZIE POSŁEM POLSKIM
W PARYŻU?

Warszawa, 7. stycznia.
(M) Wobec oibjęcia teki spraw za­

graniczny rh przez p. Maurycego Za- 
nioystóego staje się aktualną sprawa 
obsadzenia poselstwa polskiego w 
Paryżu. Jalkc kaudydatów na to sta­
nowisko wymieniają: p. Romana 
Dmowskiego i p, KojiS.,i,ąutego ,$kir- 
munta. Pozatenj .{nowiu rąwuięż p 
kandydaturze ’.p. Aleksandra Skrzyń­
skiego, b. min. spraw zagr. na stano­
wisko posła polskiego w  Londynie.

REFERAT PR ASO W Y PRZY PRE- 
ZYD.IUM RADY MIN.

Warszawa, 7. stycznia
(M ) Krąży tu pogłoska dotąd nie 

sprawdzona, jakoby sprawy praso­
we w  Prezydium Rady Ministrów, 
znajdujące się dotąd w  kompetencj1 
•padsckretaiiza stanu, miały być pod­
porządkowane bezpośrednio premie­
rowi Grabskiemu.

ZNIESIENIE PODSEKRETARJATU

Warszawa, 7. stycznia.
(M) W  kołach politycznyel 

krążą pogłoski jakoby podsekre* 
tarjat stanu Rady Ministrw mia- 
być rzekomo zniesiony. Natomdas* 
w Prezydjurr. Rady Ministrów ma 
nastąpić przywrócenie dawnego PO 
działu na aepartamenta, co odpo­
wiada statutowi Prezydium Rady 
Ministrów.

Pogłoskę tę notujemy bez przy­
jęcia na siebie za nią odpowiedzial­
ne śri.

TFRMIN OBRAD ZARZADU 
GŁOWNEGO p s l .

G  eleionem oo naszego koresp.1
WarszałM, 7 stycznia.

(M.) Dnia 16 bm. obradować bę­
dzie w  Warszawie zarząd główny 
PSL. Na 17 i 18 b. m. zwołano plt- 
narne posiedzenie klubu poselskie­
go PSL.

Na tern posiefceniu będą refera­
ty o syuaćji polłyeznej, gospodar­
czej i społecznej,
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| MM w ((iwirEysHicli sferach Warstwy.
Hirabia oskarżony przez dam§ o kradzież akcj .

(Telefonem od naszego korespond.)

PiEo NA USŁUGACH INWAUDY.

Na ulicach Londynu widać specjalnie 
skonstruowany wózek do kierowania 
dla jednorękiego i beznogiego inwali­
dy. k tóry popycha specjalnie w ytreso­
wany pies, umieszczony w pewnego ro­
dzaju uprzęży.

„ t a r a  CllilSIS"
i s iw ieeu ie i służbie i r i s t i m i .

Pogranicze polsko-sow,
7. stycznia.

Z Moskwy donoszą:- Ogłoszono 
tu rozporządzenie rządu sowjeokiego 
— mocą którego w najbliższych 
dniach ma być wprowadzona po­
wszechna rejestracja wszystkich u- 
r/ędników żydów, pracujących w  
licznych instytucjach i urzędach so- 
wjedkioh.

Rozporządzenie to znajduje się 
w  związku z wzmocnieniem ruchu 
antysemickiego w rosyjskich kołach 
robotniczych oraz wśród kierowni­
ków partjj komunistycznej.

Przypuszczają, 4ż rejestracja ta 
ma dać odpowiedni materjat ido za­
początkowania pewnych ograniczeń 
co do ilości żydów na służbie pań­
stwowej.

P R Y W A T N E  TO  W . LO TN IC ZE  
P R A G A — K R A K Ó W — KIJÓW .

Praga. (T e l. GP.). W ed le  doniesień 
„Pragerpresse", w najbliższym czasie 
zostanie utworzone prywatne tow arzy ­
stwo lotnicze z udziałem państwa, ma­
jące za zadanie zorganizowanie w  okre­
sie najbliższych dwu lat następujących 
dróg pow ietrznych: Praga-Berno. Pra- 
ga-Preszburg, Berno-Kraków, Presz- 
burg-Piszcicany, Preszburg-Budapeszt, 
Zagrzeh-Tryjest. Preszburg-Koszyce, 
Czerr.iowce-Kijów. W  ten sposób, doda­
je dziennik, będzie ustalona bezpośred­
nia komunikacja powietrzna z Polską, 
Rosja. Rumunją, W ęgram i, Jugosławią i 
W łochami.

Warszawa, 7. stycznia.
(M) W  kołach towarzyskich War­

szawy jest przedmiotem powszech­
nych rozmów skandaliczną aiera 
„towarzyska’1, która znalazła już 
nawet oddźwięk w  .protokołach poli­
cyjnych.

Mianowicie p. Eugenia Jurgow­
ska, zamieszkała w Hotelu Europej­
skim, oskarżyła znanego w sferach 
towarzyskich Warszawy hr. W., by­
walca wielu saJonów o kradzież 40

Pon iew aż w  zagadnieniu tea- J 
tralnem Lw ow a  kwestia opery 
jest sprawą najbardziej mc-że 
sporną, zwróciliśm y się do cenio­
nego znawcy muzyka i pedagoga 
prof. Fiom ieńskiego o wypoW ie- 
dlzenie się w tej sprawie. Uwagi 
prof. Płom ieńskiego idą w  dwóch 
kierunkach: poglądu ogólnego
na sprawę teatrów  lwowskich, 
oraz specjalne uwagi co do opery. 
Poniżej podajemy pierwszą część 
tych uwag:

'Lwów 7. stycznia.

— Zadaniem bardzo nie wdzięcz- 
nem jest wszelka choćby najbar­
dziej rzeczowa i obiektywna kry­
tyka o teatrze, dlatego, że „miaro­
dajne czyHnik-i" nie berzą się z nią 
wcale, a ludzi nawet .najbardziej 
bezinteresownych posądzają zw y­
kle o złą wolę, chęć szkodzenia 
teatrowi lub interes osobisty —ttro, 
wiedział prof. Płomieński. — Owych

sztuk akcyj i złotej broszki, którą też
policja podczas rewizji znalazła w 
mieszkaniu hr. W.

Oskarżycie tka uchodzi za bliższą 
przyjaciółkę hr. W., którego ostat­
niej mocy miała spotkać w  towarzy­
stwie innej damy w restauracji, co 
doprowadziło do ożywionej sceny 
między nią a hr. W. W  związku z 
tern snują się domysły, że cale o- 
skarż&nie jest aktdn zemsty miło­
snej.

‘„czynników miarodajnych", decydu­
jących z urzędu o loisach teatru, 
nie mam przeto zamiaru przekony­
wać, lecz kwestja teatru obchodzi 
całe społeczeństwo i nie wolno mu 
zobojętnieć na nią, jeśli mu dobru 
naetzej sztuki i naszej kultury, jeśli 
mu rozwój naszego miasta j lego 
stanowisko w  Polsce leży na sercu. 
Ankieta Szan. Pisma przyczyniła 
się w  znacznej mierze do zaintere­
sowania szerszych warstw naszej. * 
inteligencji losami teatrów, przeto 
akcji tej należy Wyrazić szczere 
uznanie.

CO JEST POWODEM ZOBO- 
JETN1FNIA PUBLICZNOŚCI DLA 

TEATRU ?
Smutnym nad wyraz jest fakt, 

że ostatnie wypadki w  teatrze, a 
szczególnie srapc artystów nie spor- 
kał się z żywiołowym odruchem *

protestem szerokich mas naszego 
grodu. Że lak sic nie stało, swiaa-; 
czy to o poglądach, urągających 
najprymitywniejszym pojęciom <f 
znaczeniu kultury i sztuki d!a roz­
woju narodu, o posłannictwie i war­
tości teatru dla znaczenia i potęg? 
państwa, o tern, że ubożejemy du­
chowo z dniem każdym w  wolne; 
Poisce.

Wcina i inne klęski socjalne nic 
odciągają ludzi od teatru, prze ci w na­
każą im szukać zapomnienia w  roz­
rywkach. Mamy na to przykład 
choćby w Niemczech, gdzie obec­
nie wszystkie teatry prosperują, a 
nawet powstają nowe. Lecz 
teatr powinien być zwierciadłem 
swego czasu i wykładnikiem ży ­

czeń publiczności.
Umieć wyczuć te życzenia bez ró­
wnoczesnego schlebiania ntzkitn in­
stynktom tłumu, jest zadaniem kie­
rowników teatru. Na to jednak po­
trzeba wybitnych indywidualności, 
które umiałyby utrzymać sztukę na 
wysokim poziomie.

LW Ó W  JEST WYBREDNY, BO 
MIAŁ KULTURĘ ARTYSTYCZNA.

Przykłady na to mamy w  prze­
szłości teatru lwowskiego. W  dra­
macie miał on czasy świetności za 
Pawlikowskiego. Opera lwowska 
stała również na bardzo wysokim 
poziomie artystycznym. Tu dyry­
gował Mahler, tu Strauss <jtał przy 
pulpicie, tu angażowany był Spe- 
trino, Ribera, Czerlański, tu śpie 
wali najsławniejsi artyści świata: 
Batistini, Bellincioiri, ślezak, Kur­
zową, Raw ner, Bandfowski, Schia- 
fenberg, Myszuga itd„ tu wysła­
wiono cały cyłkl wagnerowski, gra­
no nowe opery. Mieliśmy też i ope­
retkę, która śmiało ry\Vńlizować 
mogła z viedeńską.

Lwów zatem jest wymagający 
i wybredny. Cóż więc dziwnego, zo 
dziś stroni od teatru, gdy brak nam 
orzeźwiającego tchnienia, nowych 
prądów w sztuce, brak twórczych 
sił reżyserskich, brak wybitnycn 
artystów i urozmaicenia w reper­
tuarze. Wszędzie miernota, szablon, 
dyjetantyzm i bezpianowość 
martwota

Hasia ankiela ieatoaina.

TYCZNYCH. — TEATR PRZESTAŁ ODCZUWAĆ POTRZEBY PU­
BLICZNOŚCI. CZEM BYŁ TE ATR  LW OW SKI IN ILLO  TEM- 
PORE. -  NIE BRAK NAM TALENTÓ W , LECZ BRAK AUTORYTE­
TU. -  PO W O D Y DEFICYTU FINANSOWEGO. — SPOŁECZEŃ­

STW O MUSI NAW IAZAĆ KONTAKT ZE SCENA.

5
HAWTHORNE.

Eksperyi ł it  d i l t i n  H e i i e i i i .
(Tłum. z angielskiego Leon Charap.)

(Dokończenie.)
Wybacz —  odiparł doktór spo­

kojnie. — Jestem stary, cierpię na 
reumatyzm, a moja młodość minęła 
dawno bezpowrotnie. Masz tu w ie­
lu młodych gentlemanów, którzy z 
radością pnzyjmą tego rodzaju pro­
pozycję.

— Tańcz ze mną, Klaro! —  w y ­
krzyknął pułkownik Killigrew.

— Nie, nie, ja chcę z nią tańczyć 
— obruszył się mr. Gascoigne.

— Ona przyrzekła mi rękę swą 
50 lat tomu — jękną! mr. Med- 
bowrne.

W szyscy otoczyli Klarę. Jeden 
chwycił ją namiętnie za ręce, drugi 
eaiminzyl dłonie w  jej lśniących lo­
czkach, opadających miękko na ra­
miona, a trzeci obejmował ramie­
niem wysmukłą kibić. Był to nie­
zrównany obrazek 'prawdziwie mło­
dzieńczej rywalizacji o kobietę.

Atoli skutkiem mroku, panujące- 
#y w izbie i antycznych strojów, ja- 

okrywały ich młode postacie — 
^dbił się w tafli lustrzanej fantasty- 
<5anY obtraz trzech starych- wynędz­

niałych gentlemanów, śmiejących sie 
z brzydoty wychudłej, pokrytej 
zmarszczkami damy..

Lecz byili w rzeczywistości mło­
dzi : świadczyły o tem ' ich gorące 
namiętności. Doprowadzeni dc sza­
leństwa kokietorja uroczej wdówki, 
która ani nie przyciągała, ani nie od­
pychała wielbicieli, trzej rywale za­
częli obrzucać się wzajemnie obelga­
mi. Wreszcie chwycili się za gardła.

Wtem jeden z nich potrząsnął 
stołem, który, przewracając się, po­
ciągnął za sobą wazę z cudownym 
płynem, tak, iż roztrzaskała się w 
tysiączne kawałki.. Boska woda po­
płynęła szeroką wstęgą po podłodze.

Goście umilkli i ze zgrozą po­
częli obserwować ponowną zmianę 
ma swych obliczach.

Zdawało się, że z mroków izby 
poczęło ku nim znowu wyzierać u- 
piorne widmo starości, gotowe do 
zniszczenia ich uroczej, co dopiero 
rozkwitłej słonecznej młodości. 
Szklanymi oczyma spoglądali na 
starego Heidegger^, siedzącego w 
wyrzcźiblonem krześle i trzymające­
go w ręku większą różę, cudownie 
uratowana ż fragmentów rozbitej 
wazy. Na jego ruch reki wszyscy 
zasiedli zmów na krzesłach.

Moja biedna różo! — wybuch­
nął dr. Heide«fie»r, bada iac  kwiecie

przy świetle Obłoków zachodzącego 
słońca — zdaie się, że znowu wię­
dniesz!

I tak było. Poczęła więdnąć w 
oczach, aż stała się znowu tak‘‘ su­
chą i kruchą, jaką była w  chwili, 
gdy doktór wrzucał ją do w azy Lek­
kim ruchem strzepnął kilka kropli 
wody, które przylgnęły do jej de­
likatnych płatków.

— Kocham to kwiecie w  tej 
chwili .niemniej, jak w  chwili pierw­
szej świeżości zauważył, przyci­
skając zwiędłą różę do obwisłych 
warg.

Przyjaciele doktora starzeli się 
ponownie.

Dziwny chłód począł stopniowo 
przenikać ich ciała. Osłupiałym 
wzrokiem spoglądali na siebie i z 
przerażeniem uświadamiali sobie, że 
z każdą chwilą ucieka w mepowro- 
tną dal czarujący urok młodości, po- | 
zostawiając głęboką bruzdę, której 
przedtem nie było.

Czyż to złudzenie? Czy zmiana 
mogła się znów w  tak krótkim cza­
sie dokonać? Czyż byli znowu 
czworgiem starców, siedzących o- 
bok swego starego przyjaciela do­
ktora Heideggera? Z boleścią zawo­
łali:

—  Czy starzejemy się znowu, tak 
prędko? *

Tak, naprawdę starzeli się. Wo­
da młodości posiadała siłę nieco 
tylko bardziej podniecającą jak 
szampan. Delirium, .jakie stwarzała, 
mijało bezpowrotnie. Tak! Byli 
znów staruszkami. Ruchem niespo­
kojnym, drżącym w  obawie odkry­
cia nagłej prawdy, wdowa Wy-ohor- 
ly przesunęła po twarzy wychudłą 
ręką, przekonywując się z rozpaczą, 
iż trupie ciało pokrywa ją z powro­
tem.

— Tak, przyjaciele, jesteście 
znów starzy — rzekł doktór Heideg­
ger. — I niestety woda młodości 
rozlała się całkiem po podłodze. 
Weil, nie żałuję tego, ponieważ, gdy­
by nawet nowe źródło wytrysło 
przy'moim progu, to i ta/k nie schy­
liłbym się, by zamoczyć w niem 
wargi, nawet gdybym wiedział, iż 
delirium miałoby trwać nie chwilę, 
lecz lata.

—- Taką jest nauka, jakiej pra­
gnąłem wam udzielić!

Lecz czterej przyjaciele doktora 
nie wzięli sobie słów jego do serca, 
przeciwnie postanowił! odbyć spo­
łem /pielgrzymkę do Florydy i tam 
czerpać sprasnionenc usty rawkicm, 
w południe i w nocy ożywczy ne­
ktar ze Źródła Młodości,
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Jd t w o r z y ć  o k n a  I DRZWI, iK )
SIĘ UDUSIMY!

Aftsiifff zi* wszelka cenę otwo- 
W jć  okna i drzwi na oścież j „eJ8Ć 
wnowti w kontakt z Europą Inaczej 
udusimy sio w tej zgniłej małostko* 
we] atmioeferze.

Uratować nasz teatr może tylko 
Wybitny twórczy reżyser-oiganiza- 
tor. któryby przeszczepi! na nass 
głodny grunt nowe zdobycze ari.v- 
ęfczite z zasrrniey 1 wykształetr 
>*£yłc młodych ulalentowanch su. 
ttóryćTi nam nie brak, lecz na auto- 
:ytet czekamy. Nie stać nab na 
Przepych, ale t.a orglnalność i bo 
tactwo myśli, na prace intenzyw m- 
nozeruy sie zdobyć.

C o  m cż iia  os ią gn ą ć  w  in scen iza ­
cji p rostem i środkam i i k ró tk im  
Czasie to ;i .k.i/.a! m m  w e  ..E lecic 
?aczarc\v ;tiiy iit“  g en ia ln y  r e ź y c *  
M a k sy lb lijk i M orris ,

Nic stać Los ma . .g w ia z d y "  za- 
krainie/Iw. m u sim y w ie c  w u is iie ih i 
śiłaifli W zb o ga c ić  repertuar, pod­
mieść poziom artystyczny przed- 
dawien, a wtedy odstraszona od 
teatru w jlredna  publiczność nasza 
toBróci rńczawotfriie.

CO SPO M O D O W a l O u EEiCYT 
F IN A Ł O W Y ?

Delicyt finansowy spowodowany 
tostał w znaczitej mie,ze przez Oj- 
‘iest artystyczny. Musiimy wpierw 
izyskać utracony kredyt artysty- 
;zny, jeśli chcemy przeprowadzić 
praw dilwą gruntów jią sanacje fl 
.a n so^  teatrów.

O swej honor walczyć teraz 
.misi teatr iw%wsi\i o utracone /cm- 
Tainic u publiczności, o społeczne 
podniesienie całego. stanii aktor­
skiego. W ytw orzyć sic musi w  spo 
*eczeiUdvde paszem nowa atmosfe­
ra przyjaźni i szacunku dla ^m jr 
stów.

NALEŻY ZbLIŹYC TEATR

DO s p o ł e c z e ń s t w a *
Diu szerzenia zamiłowania do 

teatru, dla stworzenia utraconemu 
kontaktu miedzy sceną a spiorc- 
czeństwem należałoby może stwo­
rzyć „Tow-. przyjaciół sceny". Do 
Tow. takiego należeliby- wszyscy 
artyści oraz szersze warstw nasze] 
inteligencji, którym dobro nasze] 
sceny leży na sercu. Częste odczyty 
t zakresu toafiru szerzyłyby zrozu­
mienie doniosłości sceny, a zebra­
nia towtrzyskic zbliżyłyby arty­
stów do szerokich sfer naszego 
społeczeństwa.

PORANNA" Lwów, dnia 9. stycznia 1924.

Oktatowgna granica.
Stany Zjednoczone i Meksy k 

,zawarty umowę w  sprawie okra­
towania granicy, dzielącej oba te 
państwa.. Nowoczesny ten mur cliui- 
iski ciągnąć się będzie od El Paso, 
w Teksas, na zachód, aż do oceanu 

Spokojnego, gdzie kończyć się ma na 
południc od Sun Dicgo. Największa 
ta krata na świecie posiadać bidzie 
tysiąc mil ang. długości. V* odstęp 
pach dwuniilowych, umieszczone 
będą na niej tablice, outrzcgającct 
że próba wdrapania sie na kraię 
w  celu przekroczenia granicy, lim­
ie  narazić na śmieić śmiałka.

Na południe i na wscliód od E! 
Paso, rzeka Rio Grandę tworzy 
,®rfiiiioe pomiędzy Stanami Zjedno- 
'CZtnemi a Meksykiem, tam wice 
Składa jest zbyteczna, 
rowu, instrukcja dla użytku funkc..

linii centra Mm l Z iń
e

Zacięte walki wewnętrzne jako wynik rozłamu 
w rządzie sowieckim.

Moskwa, 7. stycznia.
Rozłam w łonie pnrtjl komuni­

stycznej v zmaga sie coraz więcej. 
Równocześnie zaostrzyły się nad­
zwyczajnie osobiste stosunki Troc­
kiego niemal ze wszystkimi towa­
rzyszami ze składu izuuii m o ­
sk iew sk iego . O statn io  'h o c k i  o g ł o ­
si! i.ow ą  o d e zw ę . w  k tó re j ok reś la  
óśw iudc? g :iu  i tłim u u zc iiiii „w y e łi-  
■m lę g ó w  —  'fchilitm, Z it io w jc w u  i 
K «tn je i iewa, — zw o le n n ik ó w  o- 
b ecn cgo  kursu, jako „prowokacyj­
ne, iifiiyśnie dążące do pogłębienia

rozłamu". Ci jednak nie złożyli 
bron1 i ze swej strony w sposób 
gwałtowny zaatakowali 1 reckiego.

W calem państwie odbywają oię 
meetii g i . i zgromadzenia,- na któ­
rych toczy się -zacięta waika obu 
obozów oraz dokonywa sic werbu­
nek zwolenników dla tej lub inne] 
piritji. Największym wpływem cie­
szy sie opozycja na prowincji gdy/, 
w Moskwie robotnicza masa zacho­
wuje się wobec wyutąpieu opozy­
cji koniub.islyicznej ze znaczną re­
zerwą.

ftw M  stesinHow ińUjitftoldtl.
RO SM  UPATRUJE W  Rl.t.HUNJT JEDYNA DROGĘ U R A N II TU I/O 
C/rECnOSŁOU ACJ1. _  RUMUNIA ŻĄDA W ZA M U N  UZNANIA A-

NEKS.JI BESSARAfijl.

(Korespondencja wf. „Gazety Por.’ ’)

Buk«i'65Zt. 5. stycznia, 
(ms.) W  grudniu 1923 zostały 

wznowione pertraktacje delegacji tti- 
i:iii.itskj|j z sowiecka, celem upo­
rządkowali’ -* śtfwinków fflmuńśko- 
sowieckieh.

Według dtóelitiJka ,,Ą'dverur’ de- 
I egu ci nnmińsey są bardzo optymi­
stycznie usposobieni co do rezulta­
tów- rokowań z sowietami i mają 
w-rużeMe jakoby sowiety dołożyły 
wszystkich starań, aby uporządko­
wać kwestie sporne obu państwu 

Rumunia zusanniczo oświadczyła 
się za nawiązaniem stosunków poi i1 
lytTtnyćb1 z- -Rosją ■ pod waritifltłmn; 
żeąpodstawa tyełt stosunków mu być 

uznanie -nrzez Rosje obecny eh 
granic rumuńskich włącznie z Bes- 

sarabią.
Rumunia miała dać w  swoich dekla­
racjach poczynionych w' Genui, Lo­
zannie i S ina* sowietom dc zrozu­
mienia, że byłaby zawsze gotowa do 
nawiązania normalnych stosunków 
z Rosja i do uznania oeccne' formy 
rządu rosyjskiego, a'e ze h g j nic 
może uczynić, aż Jo chwib g jy

Rosja ząprzcśtanie rewindykować 
terytofja należące dtJRńłtjfwiua do 
Rumunii.

Co się tyczy stiouy ekonomicz­
nej. to sowiety sżądaią od Rumunii 
zawarcia konwencji handlowe,;, /go­
dy nu O sadzen ie w-- Bukareszcie de­
legacji sowieckiej, ułatwienia ruchu 
halitowego pomiędzy bbu państwa­
mi, uporządkowania komunikacji 
przez granicę. Yv swoich propozy­
cjach rząd sowiecki zapewnia, że 
delegacja , handlów'a absolutnie 
wstrzyma sie od rdblenia propagan­
dy na korzyść komuińizmu.

W czasie 'rokowań w  Tyrraspokt 
delegaci sowiócfcy wtzyifcywałi, ża 
■w' obecnei sytuacji Rosja prawie 
zupełnie Me osiądą beibośitednlesu 
kontaktu z Zachodem, a tylko przez 
Rumunię byfny możliwy tranzyt to 
warów pochodzących z Francjfc 
Włochl^Muglji, a przedowsZ./stkhm 
z Czechosłowacji. Wreszcie oświad. 
czyli, że w razie nawiązania stosnn* 
k.óv* JT/ąid rosyjski byłby gafów na­
prawić uszkodzona linie kolej żelaz­
nej Tyraspol-CWessę.

Zacięta walhs o... Guzika.
P A R Y Ż  TRZĘSIE  SIE N A  T E M A T  ZATARG U  SO RB O NY Z GUZIKtfiM . —  U . 
ćZE N I PRO FESO RO W IE  TW IERU ZĄ, IŻ 7DEM a SKO V Al I OSZUKAŃCZE 
MFD.JUM —  SEANSE POD ŚC ISł.C  KO NTRO LA N IE  P O W IO D Ł Y  SIĘ. —  
SPÓ R  PRZENOSI SIĘ PRZED .WOENjA TR YB U N Ę ". —  GUZIK NIE D A L ZA

W y g r a n ą *

Paryż, w styczniu. 
Prasa tutejsza /.-rol-nhi. aż nadto hała­

su tlopkota zatargu Surbuiiy z ttieclimn 
Guzikiem. Przyrtem nisze się Wciąż: 
BrtBkie nucdjuuiBtiuzik. zderiiaskowaiic., 
nad-jiuu polskie (ItiBk sżitrlaUin polski 
GuziK i '.d.:::

.lak wiatloniu. gruua protekton iw  i 
liczonych z Sorbony z prof. Langc*rin‘ein 
na czele, zapragnęła raz wreszcie 
stw ierdzić pod ścisłą kontrolą autenty­
czność ob jaw ów  mediuinic/nych Guzika. 
W  tyrn cslu urządzili dw ie serie sean- 
w w  z Guzikiem w salach Sorbony. 
P ierw sza  serja zcistawihi Gu/.ikowi 
względną s-wobialę (kontrom za pomo­
cą t. zw . łańcucha rak) —  na seansach

ft'ch pewien szereg zjaw isk został 
stw ierdzony (dotykanie, przenoszenie 
śię -przcdiiiiutów). Druga seria posie­
dzeń ć z ię la  Gupika ped kontrolę ma- 
terjaicą, a inianowfcie za pomocą p rzy ­
wiązania nóg i rąk medium sznurkami. 
nduY#ii)ii;a,itcetni zbyt swooodne postu- 
iii wad lic się kończynami. Otóż podczas 
Ujj[ drugiej serii posiedzeń żaane. lite* 
tahiie żadne zjawisko się nic udało.

Pięcid uczonych podpisało protokół 
druzgocący d’a Guzika,, który stw ier­
dza. że t. z-w. obław y W yw oływ ane są 
przez nicdjuttt za pomocą lego własnych 
kończyn zręcznie zwalniających z pod 
medość ścisłej kontroli 1

Zdowatc się, żc tu koniec wobec ol-

śmierci (V? SZPONACH 
CZEBEi WYCZAJ KI)

Główne role w  tym monumentalnym filmie kteują wybitai artyści 
Olga T82echowa, Jan Rymań, Steinriick, v Schlśahtow, Liii Lonr 

i wielu innych. — D r a m a t  ten n ie b iw em  p o ja w i s ię n a  ć k r a n i e .

Nr. 6940.
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bizyoniej powagi instyvu*Ji. Sorouna 
contra uuzik —  proces z góry  przesuw­
n y ? ' Bynajmniej —  i fu właśnie krótKi 
skasidal z Sorbony zamienia się na diu- 
gi, meuŁitający skaędal przed innym 
areopagiern, liicwątpLiwie mniei dofcto- 
raluym. ale nu.skóńczenie ruchliwazyra 
od oorkopy.

Istnieję <V Paryżu instytucja zwana 
„Club du Faubourg". Jest tc rodzaj 
wolnej trybuny, gdzie 2- 3 razv na ty ­
dzień szeroka publiczność bierze udział 
w dyskusji na temat jakiejś palącej Itwe 
sui daia.

Otóż tym jaicem Klisb urządził kon- 
'troworsję: Sorbona contra Guzik. Sali* 
kipiała tłumem wojujący kościół spiry­
tyzmu z jednej strony —  z drugiej UW. 
materialiści, czyli poprostu ludzie nauki.

Okultyzm zinobilizówat na tę kon­
trowersję aż do fakirów indyjskich- —  
cienie B.awaekiej i Olcotta* ńlesmera i 
dc Rochoś‘a zapowne asystow ały  przy 
tym turnieju czystej nauki z wiedzą 
hermetyczną. Zabłenaia gtós m iędzy ni* 
uyini dr Jaworski, prof. Vacleet i wielu 
ii uych.

Sporo oberwał warszawski Guzik
Bezlitośni zwolennicy czystej nauki wy- 

.nicowali nawet budżet pryw atny .ąjcj- 
skiiego szarlatana", pobierającego podo­
bno 12 tys. franków na tuk śląc przy 
takich objazdach (od  kogo.)... P ro f moi 
Vftcleet stwierdż.il m iędzy iiinemi, żt 
śład „dotknięcia" na jednyut z  jego kc- 
tegow  w Sorbonie byt lueniyczny t ga- 
tunKiem biota, stw icidzonegp na pode­
szwach Guzika...

I m-irno *o seans
bynajmniej nic b y ł po ażką Guzikśl

[ o waz c-m —  opozycja spirytystyczna 
ze Swej strony podkreśliła nieścisłości 
raportu i oskarżeń Okazało się up że 
nie w szyscy  i.czerń byli obteai na w szy 
'StkJch poSiedacma-ch, cu- óęzyw iśś ic  
osłabia Wartość ich podpisów. W yk aza ­
no datej nu sali, że tnedjum nie żbstafr. 
pochwycone nu „prącym  uczynku, lecz 
że tylko uczcny Manwjitu akaz.nł sic 
sain niezłym prestictigatoemn. co nie 
jesr jeszcze dowodem szańrtanjzm i’ 
Guzika.

Pad jy  nawet z  ttunm Oskarżenia o 
złą Wiarę prdłJśofsa.Bto gremjtim i
sprawa, jak byw a najczęściej w pruęc. 
sacli

Zug^akwata się v spraaęenycb śwlu 
dectwacb i wzajctłiitycli oskarżę- 

ńlach...
Klub zapowiada nowe posiedzenie ni 

p rzyszły  tydzień, gjzśó mają być orźe.’ 
stawione nowe św iadectwa i dowody 
Sprawa Guzika stała się skandalem 
dni, —  skandal ten- wobec zag-dtej, nie­
nawistnej postawy dwóch obozów 
„m arerjaltetycznego" i .spirytystycz­
nego". rozjątrzy  się jesz-.ze baruziej. 1 
czy  Guzik jest c zy  nie szarlatanem, ża ­
łow ać wypada. żc  sensacja ta nadto 
zw iązaia się z polskim Guzikiem contra 
Sorbona!,..

 O-----
K APITAŁ ANGIELSK* UCIEKA D "  

AMERYK1 
w obawie przed rządami „Labom 

Party” ,
(Telefonem  ocr naszego korespondenta.* 

Warszawą, 7. styc/.nia.
(M )  L lo y d  G e o rg e  publiku je w  

„ D a i ly  G h ro fflć le "  a r ty k u ł w s tę p n y  

W  k tó ry m  w y p o w ia d a  s ię za s tw o - 
rzen ic fn  rządu Partji Pracy w  Art- 
glji. L lo y d  G e o rg e  zap ew n ia , źc 
r zą d  u tw o r zo n y  p r z e z  L a o o u r  P a r ­
t y  n ie  zam ie rza  p r z e p ro w a d z ić  w  
Angl-ji jak ich k o lw iek  s o c ja lis ty c z ­

nych  ek sp e rym en tó w  T o  u p e w ­
n ien ie L lo y d  i.ie o rgca  n ic  znajd ifje  

jed n ak  w id o c zn ie  w ia r y  w ś r ó ć  
k a p ita lis tó w  an gie lsk ich  k tó r z y  m a 
n o w o  W y w o ż ą  s w ć  k a p ita ły  d o  ,A- 
m er: ki, w  o b a w ie  p rz e d  z a iz ą d z e -  
liiatni n o w e g o  rządu  w y ło n io n ć g B 1 
7, .partji L a b o u r-P a r ty ,  Ta uciecz­
ki, kapitałów aneiclskich jest jedna 
z głównych przyczyn śpadkti kur­
su funta angielskiego.

Jeden z przywódców Partii Pra­
c y  . z ł o ż y ł . zapewnienie w  „Daily 
Exprcss" żc nic ma żadnej obsuwy, 
ab y  nowy gabinet angielski opiera­
jący się na Labonr-Party miał pro­
jektować zmiany mogące nsprawić 
clr.wić aicKczkę lcaipitaiów' angiel­
skich do Ameryki.-
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SCfibiilSHi liieiiitrtbia i towir 
w ziemi.

Stanisławów, 7. stycznia.
W  aresztach tut. sądu okr. odsiaduje 

obetnie, karę ciężkiego więzienia za 
k laćLież zńany złodziej Abraham Her­
zog. Tym i dniami przysłał on jednemu 
7. w yw iadow ców  kartkę z prośba, by 
się natychmiast pofatygow ał do jego ą- 
partatnehtów więziennych, gdyż ma 
s|ę zw ierzyć  z dokonania olbrzymiej 
kradzieży z wlasnariUm, dotychczas 
przez policję nic w ykryte j.

Zaciekaw iony w yw iadow ca udał się 
do więzień sadowych i tu ku ow ej ra­
dości i zdziwieniu dow iedział się, że 
Herzog brał udział w  wielkUai włama­
niu do i.i<iBuzynu spedycyjnego p Zuu- 
ga przy ul. Sobieskiego 1. ul, gdzie na 
szkodę iirniy „Saturnia" skradziono je ­
szcze w  marcu z. r. 0 skrzyń „Ceresu", 
3 skrzynie mydła i 5 skrzyń proszku 
mydlanego, łącznej wart. 560 milj. Mkp. 
Herzog w ydał również sw ego wspólm- 
ka Piotra Nykoluka, karanego kilkakrot­
nie złodzieja i kilku blatników. którzy 
skradziony towar kupili od nich za bez­
cen. Część towaru była uo taj pory 
rakopana w ziemi i tę za wskazówką 
Herzoga wykopano i firmie zw rów im . 
Sprowadzeni la s  nu policję Płatnicy 
złożyli natychmiast, odpowiednie kw oty 
\v zamian za sprzedany już towar tak, 
że poszkodowana iirma pok iy ła  całą 
swą stratę. Nykolitk został aresztowa­
ny i odi taw iony do aresztów sądo- 
wy_h, gdzie sńhjc obecnie smutne re- 
lleksjc u:ł temat kruchej przyjaźni i 
braku dyskrecji.

la emieza trageiii m

Bruksela. w  -styczni a.
Bp) W  miejscowości Meerbuek 

w Belgii miały się odbyć -zaręczyny 
córki znanego w  mieśck: przemy­
słowca, 17-letniej .uroczej p. Vander 
mecrsoh z 23-ietnim ml odzieiiectn, 
naizwiskiem Rendors. zajmującym 
kurzystlua posado.w Brukseli. M ło ­
da para pałała' do siebie wzajemną 
gorąca miłością. W  dzień zaręczyn 
agiomaiMelii jęoścde oczekiwali na 
przyjazd narzeczonego. Wieczorem 
Rfcnders sto zjawił i bez jed n ego  
słowa dał 'strzał z  rewolweru w sa­
mo serce śpieszącej na jego powita­
nie narzeczonej, ix>czem drugim wy­
strzałom siebie życia pozilaiwił. W y. 
paidek ten jest tem tragiczniejszy, że 
nikt nie zna motywów tego strasz­
nego czyn u .

SzniitiisM orfę j t e M -  
m i  MHlttil

Paryż , w  styczniu.
(jp.Y W  dziennikach francuskich 

znajdujemy opisy N ocy  Sylw estrow ej 
Paryżu. Y\ najwykwintniejszych loku- 
Lpli. nu szalonych dancingach, gdzie 
iuksus toałei i obnażenie kobiet szły  o 
iepsze z luksusem potraw i napojów, 
„la  widać było niemal... Francu/uw. 
którym  drożyzna i dewaluacja odbiera 
możność kosztownego używaniu rozko­
szy życia paryskiego.. Taili, gdzie szatti- 
pan lał się strumieniami, gdzie wstępy 
wynosiły dziesiątki hiidorów. bawili 
się niemal w yłącznie cudzoziem cy: A-
uierykanic. co nic dziwnego i... cr, d z iw ­
niejsze, nieszczęśliwi, wydziedziczeni, 
uchudźcy z Rosik T e  same opisy nie­
słychanie wystawnej stopy życia emi­
gracji rosyjskiej znajdujemy w pismach 
iifcmieckich. a kto odwiedzą, choćby 
dia zbierania dokumentów chwili, w y ­
stawne lokale i liczne dancingi lw o w ­
skie, ten w.ie, że nię inaczej jest i w 
Polsce* gdzie największy iuksus. naj­
bezczeln iejszy zbytek rozwpaja ci. k tó­
rzy korzystają u nas z prawa azylu.

U bez druty".
OGŁUSZAJĄCY HUK BF.BNA PRZENOSI BŁYSKAWICZNIE W IADO­
MOŚCI PRZEZ CZARNY kO NTYN-NT, -  JAK MURZYNI 0 0 W IE­

DZIELI SIE SZYBKO O ZATOPIENIU „LUZYTANTI” .

Londyn, w  styczni u. 
(j. p.) J3iałomu człowiekowi, za­

mieszkującemu w Afryce wśród kra­
jowców, daje się nieznośnie v e  zna­
ki ustawiczny niemal ogłuszający 
huk bębna, -który wśród plemion 

i afrykańskich spełnią role telefonu 
1 bez drutu i w cale nkzsc. zej pełni 
służbę informacyjną, jak świaaczy 
opowiadanie kapitana Retginalia Ha- 
seldeii, z „Britisli Museum". przeby­
wającego w czasie wojny światowej 
w Centralnej Afryce wśród murzy­
nów w  celach werounkowyciu 

Kapitan Waseldeii przebywając Ry 
llsadah v  Nigerji, mieście liczącym 
okoto 200 tysięcy mieszkańców, 
znajdujących się zresztą na najniż­
szym stopniu kultury, pewnego dnia

spostrzegł że na odgłos bębna, w
którym i on nie ro z ró żn ia ł żadn ej nad­
zw y c z a jn e j w y ra z is to ś c i, niezwykłe 
ożywienie ogarnęło m^szkańców. 

G d y  za p y ta j o p o w ó d  tego  ■wzbu­
rzenia jedn ego  z  c za rn ych  rek ru tów , 
otrzym ia ł nasicpu jąca o d p o w ie d ź : 

„Wielki okręt z białymi ludźmi 
uionął’’.

W  trzy dni potem otrzymał te­
legraficzną wiadomość n zatopieniu 
„Luzytaiwi" Bębnowy telegraf mu­
rzyński rozniósł tę wiadomość w 
niepojęty dla Eu-raptjeżyka sposób 
z błyskawiczną szybkością wśród 
wszystkie!' szczepów Aft /ki mówią­
cych najrozmaitszymi językami, a 
nawet pozostającymi. nieraz ze sobą 
w wojnie

W
KAW AŁEK ODCIĘTEJ NOGI M IAŁ ZMUSIĆ RODZICÓW DO OKU­
PU — PO TW O RNY OBRAZ ZW YRODNIENIA MŁODZIEŻY NIE­

MIECKIEJ.

M iluś ter, w  stycniu. 
f -•) Policja tn-tc.ma odkryła o- 

kropne morderstwo, dokonane 
przed miesiącem: dwaj młodsi ter­
minatorzy zyablli swego lT-leffR - 
go kolegę do ogrodu, tutaj zma­
sakrowali go bez litości i rzucili do 
umyślnie wykonanego dołu, przy­
sypawszy nieszczęśliwego, joszcze 
dającego znaki życia, zfemid.

\V parę dni. potem  jeden  ze z w y .  
ro o f.ia ły c ii m o rd e rcó w  nd.tł się do 

ogrodu , od rąba ł k a w a łek  jjo g i tru­
pa, r-oezem  z ty m ' s traszn ym  ar.-rn- 
ifncntetti w ręku p osz li do ro d z ic ó w

Z z ie m i stanisławowskiej.
Mini nowę buty, w ięc poszedł de

kozy Przed miesiącem skradziono z 
wozu pocztowego, rozw ożącego nrzeJ 
syłki. iraczkę zawierającą 6 par buci­
ku,., wart. ówczesnej 11 m ilj.. mkiu nu 
szkodę firm y Pasch" pi-zy ul. Karpiu* 
.‘.kiego. Fkspoz. poi. _śl poszukując 
oprawcę kradzieży, przytrzym ała W ła ­
dysława Ilczuka, lat 2u, w ielokrotnie ka- 
ranćgn złodzieja, k tóry  paradował po 
n ieście w dziw nic nowych i eleganc­
kich bucikach. Po pewnych eertgelaeh 
przyznał się Jlezuk do popełnienia krcr-i 
clzieży. a na „dodatek" dotozył jeszcze 
ihzy Inne kradzieże, a to baranicę na 
szkodę gospodarza Jana Szeparowioza., 
aa szkodę nieznanego poszkodowanego 
l koc. zaś rut jarmarku w Ottynji 1 pa 
tę butów również na szkodę nieznane­
go goslładarza!' Zc skradzionych 6 uhr 
bucików zdołano odebrać t pary. dwie 
zaś sprzedał Jlezuk nieznanemu handla­
rzowi.

Groźny pożar. W  dzień N ow ego R o­
ku wybuchł groźny pożar w  budynku 

irobotniczym, należącym do tartaku Ber- 
tholda P o litze ia  na Knihininie-kolonii. 
UztęKi natychmiastowej i błlrdzo skute­
cznej akcji straży pożarnej ze Stanisła­
wowa. zdoła.lo pożar zlokalizować i n- 
rutówać głównie tartak, stojący w  bilz- 
kietń sąsiedztwie. Szkoda około 4 tmjjav- 
in mkp- ubezpieczona na 4.600 fran­
ków. Przyczyna pożaru wadliwa bu­
dowa komina.

Brat zdradził brata. Aresztow any ł 
oudany do sądu za kradzież z włama­
niem u p. Zartga Piotr Nykoluk w  dro­
dze do aresztów sądowych „zw ie rzy ł 
się" w yw iadow cy, że brat je^p W ła d y ­
sław jeszcze w  r, 1019 skradł 200 kg. 
cukru na szkodę Majera Rotenberga, 
kupca .przy u! Sobieskiego 1. 46. A re­
sztowano natychmiast W ładysław a Ny- 
k Silnka. który ttiocno niezadowolony z 

■zwlekania tuk pi tćdawnionej historii,
- c a r  sio w- końcu ró jetny, t.sfp-

n ą i' jednak sw ego wspólnika Adama
Paszkowskiego." obecnie mulej w ięcej 
uczciwego stolarz,L  w Kałuszu. P a sz ­
kowski wspólnie z Nykolukiem dobraw­
szy się do magazynu Rotenb,;i ga. w y ­
wozili nocami cukier w  plecakach, 
ypr-zedajac go następnie „konkurencji" 
i za U .niewinną rozryv kc“  pędą obe­
cnie .odpowiadać' przed sądem karnj m.

f n H i i t t  s i l i '  Ś r u t o w i -
Stanisławów. 6 stycznia. 

Dnia 23 zm. skrauziono z mitózkania 
S.lbwiy V. i-lt/.. zatn. w Staiwsłąjwoiw io 
przy ul. Sapieżeńskiei i. 30 kolię P la ty ­
nową. wysadzaną brylantami F perłami 
wari. ckolu »0U milK mkp. MaUa pu- 
sakodewanej idąc na wesele orosiła ,ą 
o- wvpo syczenie precjozów, wobec cze- 
■go wyjęło 7. kasetki żela/nei rozmaiitc 
ke-sztowuitścl. zostawiając na siole )0*- 
lig. P:' ctiwHi przyszła do pokoitt sTuźą- 
ca i K,b;erając,.c--briis ze stołu na kiftynf 
leżała koba, wyszła z nim d o  kuchni, Na 
drugi chdcii dopiero spostrzeżono brak 
koiji. za która policja dotydtezas nnpró- 
żno szullfla. Siużącą aresztowano.

i

C2Ei III Miw, td tedo ii?.
Rohatyn. 7 stycznia. 

W b  wsi Dubiwnżłwie pow. R'6iiatvrt 
zfcdezkrt-o dftkt 22 zin. w  leiSio Fedia 
Meinyka, lat 32, zbroczonego ]-:rwia i 
dającego słane ózttaki życia. Praiwie Itćz 
pry.yę&mnego -odwitezkwM! - go do wsi. 
g » «R  zdołał tęikó na migi objaśnić,' że 
postrzelił się orzypadkowo z własnej 
strzelby, siedząc w  tesle na zańadkę. 
-Mełnyk był od szeregu lat naliogpwyffl 
Wusowiiikimn i krytycznego dnia w y ­
brał sic również Jo iasn aa zosiadkt. Tn

zamordowanego i zażaóali znaczne- 
go okupu, grożąc w  przeciwnym 
razie, żc ich syn, którego micj.ce 
^pooytu zrają, zostanie zamordowa. 
Hy, podobnie vak ofiara, której ka­
wałek nogi pokazali oniemiałym z 
przerażenia rodzicom,

S praw ców  o cz y w iśc ie  ujęto. 
Wypadek tein podobny Ituidzo uo 
tego. w 'którym główna roię grała 
odcięta noga w teczce na akta \o 
ć-żciii d on oś iliśn iy ) jest przerażają­
cym  objawem  /d ziczen ia  m łodzieży  
niem ieckiej.

pcrkr.ał się i upt rh a równocześnie 1fv* 
pdllła stizelba. Kuia prż|biwsav ln’ode 
„tkw iła w czaszce ial.j żc Mcfnyk po 
dwóch godzinuch ziflarł.

Stanisławów 4. styczróa. 
Akcja.^it!v\:wy Santitorj-uni InwaHdz- 

kioge. w Mikuliczynic wejdzie w  nowe 
stądjum. Oto Ministerstwo spraw woj- 
slkowych -tblt-ni zasileniu tej akcji, ittży- 
znałr, w %  zysków  od kin na terenie 
W ejtw  ództwa staidsluwowskiogo. zaś 
dla d »lS iego prowadzenia hndoWy za­
wiązuje się dwie 9ekcjc ścisłego komi­
tetu \ve Lw ow ie  i Stanisławowie. W  
skład każdej sekcji powołanym zosta­
nie przedstawiciel władz wojskie w y  di. 
władz administracji, Związku inwalidów 
oraz po trzecii i w  miarę potrzeby w ię­
cej oby-war et i W o jew ództw a lw ow skie­
go i sta ńsławowskiegc

Zebrane dotychczas rułulwkic wyno­
sząc-- 150 miljonów nik. zostaną w krót- 
kiiti czasie żasilatw całym szórósiem 
zabaw. Jakie odbędą się Wfe Lw oW ie w  
styczniu i luitym. których kierownictwo 
obejmuje specjalny kołttitet ai-bawowy, 
w skład którego uproszono JY/Pani? 
prezydpntową NiunnmOwą. JM ^ana 
gi-n. jędrzejow skiego I innych dostojul- 
Row.

w m  Ssiia jis|ki
ł  Is ta iti.

(AKaoeruja sanlCai.-a z fimoacft Rockb 
fallera.)

W arszaw a 5 stycznik. 
Na podstawię rozpo iayd zw ia  Rady- 

Miiustró1.-.' z dnia 19 cz jrw ea  1922 r. 
f,.Monitor Polsk i" Nr. 147) utworzone 
przy RaustwcaYyiiu Zakładzie ł i fg je n y  
Puiistwr wa Szkole Bygieny. W  dniu 
Iz. lin-ęa 1922 r. zaw arty  zns+ał układ 
pomiędzy Kńeczkiwnpbiita Rolska u A - 
inerykariska Fundacją Rockefellera, wyn- 
sygnowatą na bmkswę sźkoly hygjeny 
sumę 2(2 500 dolarów. Bh.loWS gnUreriu 
Se,kuły icsl iu/ na nkriie/cniu, . ,

RitiistwigWa Szkoła liyg ie tiv  w W a r­
szawie. >'ozpoczynąiąc swoją aziałal- 
nciść, urządzą w ciągu r. 1924 ca?V 

i szereg kursów dla lekarzy powiato- 
1 wyciu tutłiileż kursy tygodniowi* dla, 

paristwowycii dozorców  Siiuitafnycli. 
Wykładać na kursie tym będą: Dr-
W roczyński. Dr. Nowakowski, inź. 
W róblewski. Dr. O uozarew i .z, Dr. Jar* 
niński i Dr iliiam w icz 

' W  Faństw cw ej Szkole H ygjeny roz­
poczęto firgamlżację sctcuuitutn A ra m  
saiiłtattia»i.' pT/.v którem mą b\-ć tw o­
rzona specjalna bililioteka seminarialną 
K ierownictwti i orgniznwaiiie iegoż se- 
mi-r.arjum pciwierzonó Bjjown Hllarowi- 
ozowi. a tyiiicżasow-c pełnienie Obć- 
w-łnjtkówl iiOnstei^fO, tegoż stmiiiarlum 
pormczcno .starszemu reiercritowi Komi­
sariatu Rządu na ni. st. W a rftaw ę .
. \ n t tai i em a R < :b a c z e w stóe mu

/Ćarzrtdzeniein Kieniiwnika Minister 
!twa Zdrow ia Publicznego powołano 
i \ inczasc,,w y  Komitet Orgąnizaicyjny' 
Państwo w ej Szkoły H j g;cuv w v '̂lu o- 
pracowania zasad organizacji Państwo­
wej Suk o! y  pij^giajiy. przygotowania 
programów w ykładów  oraz ułożenia 
przepisów i regulaniinmy. Tym czasow y 
konlitćt^ składa się z 7 czfouków. mia­
nowanych przez Ministra Zdrowia Pu- 
l,licznego z pośrost osób. pracujących 
na rolii hyg.ie.iiA> spulecżnti i .medycyny 
publicznej, techniki sanitarnej i admini­
stracji sanitarnej. DsmutJtd w sidad Ko- 
mficit^ wchodzą z  urzędu • Drtrektof 
Paiuśtkyoweyij Zakładu Hygjeny b ra ł 
Ki&rowttik Pańsnwwtsj S/krtły I?ygjcn;u

WlaBuwiCze i i s i r ie i i i i  
I łsaoiarea

Rudki 6. styczn-hr 
(h) Oiiegda-, nic wyśledzeni spraw** 

ej" Aułartlfilj sie do k o łr to fy  A n d rze ja  
Mewy \v Hofed rubach po w. Rudki. 
Zlbiutfżonr ze smi szmerom M ow a 
v*yszęd! im podyrór^ie. a wówetsas 
jmdei. ’/ bandytów odda. do nh^u 
strzał k a ra b in o w y , Kiadsac a o  I f t t d M  
na rrijefecu, B o  c zy n ie  ty jn ,ł*B »d y c i 

ąabtofr î.
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Aresztowanie bohatera afery cukrowej.
Słynny Roman Kozłowski pod kluczem.

Hipal i i i i i  i lalniii
Żółkiew, 6. stycznia, 

(h) Przed kilku dniami nieznani 
: S p ra w cy  napadli na dom Salomona 
Springą w  Borysach pow. Żółkiew 
i pod groźba -użycia broni zrabowali 
14 itr ii jem ów, poczem zbiegli. Za 
sprawcami wszczęto energiczny po­
ścig.

Lku li, 1 blyCZli ii.

Redaktor naczelny „G azety Por a fl­
et!" przyjmuje codzienuie w redakcji 
► todz. 12— 1 po to l.  (T t le L  nr. 230).

Telefon nowy Ancyjnel Spółki W y ­
dawnicze] posiada nr- 1238. Podajemy 
ko, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
w iele nieporozumień.

PRZYJM UJE RĘKO PISY 0 0  PRZE- 
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE. ZOLO- 
8ZENIA W  AD M INISTRACJI „G AZETY 
LW O W SK IEJ". UL, PO D W A LE  L. 3. 
i PIĘTRO, OD GODZ, 9—2 i 5 -7 .  822

(jp.L Ł t  statystyki m. Lw ow a. Cneg- 
daj podaliśmy z miesięcznika statysty­
cznego za miesiąc wrzesień daty, doty­
czące urodzin, śmierci, stanu chorób za­
kaźnych. oraz daty frekwencji w  tram­
wajach lwowskich. Niniejszem uzupełnia 
m y tę statystykę garścią cyfr z innych 
działów, mogących wzbudzić zaintere­
sowanie czytelników.

Zakład badania artykutów spożyw ­
czych wybadał 339 analiz *mąki, chleba. 
drożdży, masła, sera, tłuszczów, mleka, 
śmietany, wędlin, korzeni, maku i her­
baty, z tego oddał sądowi do ukara­
nia 66.

Spęd bydła na targowicacli wynosił 
-wołów 211. buchaji 123, krów 1461, ja­
łów ek  501, trzody clilewnej 3406 sztuk, 
cieląt 1342. W  rzeźni miejskiej zabito 
bydła grubego: dla żydów  211 w ółów , 
krów 1795, jałownika 514, cieląt 1342, 
trzody chlewnej 3406, koni 105. Z pro­
wincji dowieziono do miejskiej hali tar­
gowej 91.117 kilogr.

M iejska Kasa oszczędności miała 
wkładek na 246.787.000 ink , zw rotów  
169,247.445 mk., stan kapitału wkładko­
wego wynosił 894,376.200 ink.

Ruch przejezdnych wynosił 46.389 
osób, w  tern przybyło : z Polski 46.000, 
Z Anglji 122, z W ęg ier  21, z Czechosło­
wacji 53, z Bułgarii 16, z Niemiec 44, 
t Anglji S, z Francji 5, z Holandji 1, 
s W łoch 3. z Rumunji 76, z Rosji 6, 
s Szwecji, Szwajcarji i Am eryki po 1, 
i Jugosławji 26, z innych państw 5.

Ruch w  m. Kasie chorych: do leka­
rzy  interesentów odesłano w e w rze ­
śniu 7.558 osób, z tego uznano za nie­
zdolnych 915, z niezdolnych do pracy 
było 271 obłożnie chorych, 644 nieob- 
łeżnie. zmarło członków kasy 67, w 
szpitalu leczono 206, zasiłków udzielono 
404.122.540 ink., w roku poprzednim 
16,035.472 m.

P oża rów  było 23, w  tem 1 dachowy, 
3 pokojowe lub piwniczne. 1 sufitowy, 
15 kominowych, 3 inr.e.

Zebranie lw ow skiego Koła P . S. L. 
odbędzie się we środę dnia 9 stycznia o 
godz. 6.30 w ieczorem  w  lokalu przy ul 
3 -go Maja 1. 12/3 p. Spraw y bardzo w a­
żne.
, Na ręce JW Pana Dyrektora Tom ic­
kiego składa Okręg L w ów  Polskiego
Czerwonego K rzyża serdeczne podzię­
kowanie całemu personalowi urzędni­
czemu służby Miejskiej Kolei E lektrycz­
nej za upominki gw iazdkow e dla ciem­
nych inwalidów, umieszczonych przy ul. 
Kleparowskiej 27.

O dczyt o - muzyce polskiej. Staraniem 
Uniwersytet a Ludowego wygłosi dziś d. 

;8 bm. dr. Adam Sołtys odczyt p. t.: „Mu 
-zyka polska" —  mała sala T ow a rzy ­
stwa muzycznego, uil. Chorążczyzny. 
początek o godz. 7 w. Odczyt należy do 
cyklu „Polski współczesnej". B ilety 
senow e nań ważne.

(h) Skutki awantury dorożkarskiej. 
W czora j wieczorem na uh Akademic­
kiej dwaj dorożkarze W acław  Zieliński 
i Stanisław Ziółkowski niewiadomo na 
jakiem tle poczttblli sic i w czasie bójki 
wybiii dużą szybę wari 500.000.000 ink.

Lwów. 8. stycznia, 
(h) Osławiony na bruku lwów- . 

skini, jak niemniej w całej Małopol­
scy, oraz także i w  Rumunji, ho-ih- 
stapier Roman Kozłowski, znany 
z głośnej afery t. zw. „cukrowej’’ 
został w dniu wczorajszym areszto­
wany.

Aresztowanie jego nastąpiło w 
dość oryginalny sposób. Mianowicie 
ktoś z rodziny jego zgłosił się onc- 
gdaj u sędziego śledczego Słowi­
kowskiego z zapytaniem, czy Ko­

złowski jest mu do śledztwa potrze­
bny i czy może się -zgłosić do prze­
słuchania. P. Słowikowski wiado­
mość tę przyjął zupełnie chłodno, o- 
świadczając, że owszem, o tle Ko­
złowski ma ochotę złożyć zeznania, 
to może to uczynić w każdej chwili 

Wczoraj ramo Kozłowski osobi­
ście zjawił się w biurze sędziego p. 
Słowikowskiego i ino wstębnem
przesłuchaniu p. Słowikowski za­
wiesił nad nim areszt śledczy.

odbędzie się wkrótce, zgromadził na ła­
wie oskarżonych przeszło 100 osób. Ze 
względów  politycznych proces przenie­
siony będzie poza Monachium.

(i) Podatek „paskarski" w Rumunii. 
Rząd rumuński wniósł projekt ustawy, 
według którego majątki zdobyte po w y ­
buchu wiojkiej wojny w sposób zagad- 
kiawy. zapłacą 30% na rzecz Skarbu 
państwu. Cudzoziemcy, p rzybyw ający 
na kró- k: pobyt do Rumunii, zaipłacą po­
datek 200 lei dziennie. Dochody z tych 
podatków przejmą ministerstwa wojny, 
zdrowiia i oświaty.

( jp.) Radość, która zabija. W  Mont­
pellier w e Francji, niejaki Fernand- Ozil. 
człow iek żonaty, ojctec dziesięciorga 
dzieci, pozostający w dość trudnych wa 
runkach finansowych, w ygra ł los 25 ty ­
sięcy franków. Ten łaskawy uśmiech 
fortuny talk silnie podziałał na Ozila, że  
dostał ataku sercowego, a nazajutrz 
zmarł, osierocając swą liczną rodzinę, i 

Biskup polski na Dalekim Wschodzie. 
28-go października- r. ub. odbyła- się jak 
donosi rharbiński „Tygodn ik  ix>lski“  —  
w polskim kościele parafialnym w Cliari 
bimie (Chiny) konsekracja ks. Karola1 
Aliwkowskńago na godność biiskupa wła- 
dywostockiego. Prźyitem delegat apo­
stolski zw iedził św ieże upaństwowione 
przez rząd polski gimnazjum polskie im. 
Henryka Sienkiewicza i szkołę począt. 
kową im. św. W incentego a Paulo n 
Charbi-nie.

Poszukuje się natychmiast
b i e g ł e g o  s t e n o g r a f a
Zgłoszenia do Redakcji „Gazety Lwowskiej" Chorążczyzny 31 

I. p. w godzinach ó—7 wiecz.

w aptece Dobrzańskiego. Gnu awantur­
ników zamknięto w aresztach.

(h) Włamania i kradzieże. Rachela 
W citz. zam. przy ul. Alembeków 6, do­
niosła policji, żc nieznany sprawca roz­
bił jej szafkę w  korytarzu i skradł! w ik ­
tuały wart. 100 fhrti. —  Na szkodę Ma- 
ijana Kcstuhka zam. przy u-l. Janowskiej 
55. skradziono garderobę i bieliznę w ar­
tości 150 miiijonów. —  Z mieszkania 
Bernarda. Holiny, urz. pryw. zam w 
Bogdanówce skradziono z przedpokoju 
kurtkę wart. 160 milj. —  Ze strychu 
realności przy ul. Nć?bielaka 23, Skra­
dziono garderobę wart, 40 młlj.

W | t°A L  p o ji. adjLęsea dyrektora T o ­
mickiego, zwracam y ‘ się, iihfeniem licz­
nych suplikantów, o wprowadzenie ko­
niecznych zinian w ruchu tramwaju e- 
icktrycznego. Stan taki dzisiaj, trwać 
dłużej absolutnie nie może. W o zy  nu­
merowane stały się prawdziwą udręką 
jmbliczności. Kursują one parami z da- 
wniejszemi." znaczonemi literami, a po­
tem na ntrozie w yczek iw ać się musi nie 
raz do trzech kwadransy na pojaw ie­
nie się dalszej Serji. Publiczność za bi- 
!ety płaci stosunkowo bardzo drogo, 
ma w ięc prawo żądać dla siebie jakichś 
względów . Nie wątpimy, że znany z e- 
nergji dyr. Tomicki zaradzi i tym  ra­
zem złemu.

S. p. Antoni Sznajder. Onegdaj zmąrl 
we L w ow ie  po kilkumiesięcznej ciężkiej 
chorobie długc-letni kontroler kias przy 
Lw ow skiej Dyrekcji kolejowej, inspek­
tor Antoni Sznajder, p rzeżyw szy  iat 61. 
Zmarły odznaczał się n iezwykłą gorli­
wością w  służbie, obiektywnością i 
wybitną wiedzą fachową To też w o- 
-■Ifjtnich larajch pow o ływ a ło  gc Mini­
sterstwo koiei żelaznych do współpracy 
w ujednostajnieniu przepisów kolejo­
wych dla całego obszaru ziem polskich 
i w czynnościach organizacyjnych No­
we przepisy dla kas kolejowych sa prze­
ważnie dziełem Zmarłego. Na pogrzebie 
w sobotę po południu żegnały z praw­
dziwym  żalem ukochanego, zacnego ko­
legę tłumy pracownikowi kolejow ych i 
publiczności.

Jak należy wypełniać zeznania o 
majątku? Pod tym tytułem okazała się 
w  handlu księgarskim broszura o po­
datku majątkowym w rez ze wszystkimi 
l'rzepisarni wykonawczym i. Broszura 
ta objaśnia w sposób bardzo popularny 
i 'ja s n y  całą ustawę i zaw iera ponadto 
w zo ry  zeznań do tego podatku. Auto­
rem tego, dzisiaj bardzo ważnego w y ­
dawnictwa, jest Naczelnik Deprt. Mini­
sterstwa Skarbu Pan Stanisław iglicki, 
który sam przy tej ustawie pracował, 
—  co daje pewność, iż każdy podatnik 
znajdzie dokładne i wyczerpujące obja­
śnienie.

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie 
Członków Kasyna i Kola lit. arł, odbę­
dzie się we wtorek, 15 stycznia 1924 o 
godzinie 7, a w braku kompletu o godz. 
7.30 wieczorem . Porządek dzienny Pod­
w yższenie opłaty miesięcznej i wpisej- 
wego.

Opłaty stemplowe przy przesyłkach 
kolejowych. Z dniem 1. stycznia b r. 
podwyższone zostały opłaty stemplowe 
od listów przew ozow ych przy przesył­
kach całowagoncwych na 940.000 Mk. 
p rzy przesyłkach półwagonowych na 
470.000 M k , a przy pfzesyłkaćh drob­
nie jszych,,na , 50.000 Mk. Opłatę stem­
plową od. kw itów  bagażowych pedwyż- 
szofto ha'550.000 Mk.

W aloryzacja  opłat, pobieranych 
przez ajencie celne. Z chwilą wejścia w 
życie Waloryzacji opłat kolejowych 

zw aloryzow ane też zostały opłaty, po­
bierane przez ajencje celne polskich 
kolei państwowych- Odnosi się to do 
„taksy kom isowego", w yrażonej w  s to ­
sunku procentowym  do wysokości cła, 
względnie w  złotych frankach lub cen- 
timach stosownie do rodzaju przesyłki 
i przedsiębranej czynności. —  Z w a lo ry ­
zowane le ż  zostały opłaty za dokony­
wanie robót fizycznych przy ocleniu 
(wyładowanie, przeładowanie, osznuro- 
wanie, obszycie i t. d.). —  Nalezytośei 
przypadające oblicza się podług kursu 
franka złotego obowiązującego w dniu 
wpłaty cła, względnie przy  kredycie 

celnym w dniu wystaw ienia zobow ią­
zania, i pobiera się w  markach polskich^

Z doli nauczycieli na Wołyniu. Nau­
czyciele szikół powszechnych w okręgu 
kuratorium szkolnego wołyńskiego nic 
otrzymali pc. dziś dzień poborów, płat­
nych 1 stycznia br. i narażeni są z tego 
powodu na wielkie przykrości. W cboc 
tego, że zw łoki taikie są na' porządku 
dziennym w  okręgu wołyńskim, w kro­
czyć powinny odpowiednie czynniki i 
pouczyć kuratorium wołyńskie, że nau­
czycielom  płace regularnie należy w y ­
płacać.

Zniesienie świąt kościelnych w Bol- 
szew ji. Komisarz oświaty sowieckiej 
Gruzji wydał dekret zabraniający św ię­
towania w szkctacli świąt Bożego Na­
rodzenia i W ielkanocy. Na miejsce tych 
świąt naznaczono obchodzenie uroczy­
stości lutowej rewolucji zrzucenia cąry- 
/nin.

(tl Zgon A lheda Griinielda. 5 i m.
zmarł w Wiedniu słynny pianista Griiru 
fekl, w 72 roku życia. .

FAŁSZYW E BANKNOTY MIL/O.
NOWE.

Z Warszawy donoszą: Przytrzy­
mano tu dziś dwóch osobników, któ­
rzy usiłowali 'puścić w  obieg fałszy­
we banknoty milionowe. Jak się o- 
kaauje, fałszywe banknoty miliono­
we zostały puszczone w  oibieg pra­
wie równocześnie z oryginałami, ć. 
niedawno nawet 60 sztuk rozpozna­
ła PKRP., jako fałszywe.

Sa one wykonane z dużą precy­
zją i widocznie fałszowanie ich jesz­
cze sie opłaca. Charakterystyczneim 
jest, dlaczego PKRP, nie, powiadomi, 
ta publiczność o przytrzymanych 
falsyfikatach.

l\\
PO ŻYTE CZNE  PO D RĘC ZNIK I P O L I­

CYJNE.
Ruchliwa Komenda Szkoły Policy ) 

nej X. Okręgu w  Stanisławowie pod 
redakcją jednego ze swych w yk ładow ­
ców, doskonałego kryminalisty (szkoła 
wiedeńska) i autora kilku prac w ję zy ­
ku niemieckim, komisarza P. P. Dr. Ga­
bryela _Laxa w ydała  już szereg pod­
ręczników z zakresu w iedzy policyjnej:

l )  Dr, Lax : „Po lic ja  kryminalna",
praktyczny podręcznik dla służby śled­
czej, 2) Dr. Lax i B. Kutra: „Ustawa o 
postępowaniu karnem", praktyczny pod­
ręcznik dla użytku funkc. policyjnych, 
ź ) Dr. Lax- „W a lka z lichwą i speku­
lacją", • instrukcja dla użytku funkc. po­
licyjnych, 4) Dr Lax : „P rzep isy  kosza­
row e", instrukcja dla użytku funkc. poi. 
5) Dr. Lax : „B iuro meldunkowe", in­
strukcja organizacyjna dla użytku funkc. 
Polic., 6) Dr. Lax : „R eferat ruchu uli­
cznego i kołow ego przy komisariacie i 
posterunku P. P .“ , zaw iera przepisy, o- 
bowiązuje odnośnie do spraw doroż­
karskich, samochodów, row erów , w a-( 
zów  ciężarowych, w ózków  ręcznych, 
czystości ulic, dróg i placów, regulami­
ny, jako też w zo ry  druków i formula­
rzy, 7) Dr. Lax i B. Kutra: „P ra w o  kar­
ne", część I ogólna, podręcznik dia u- 
żytku organów służby bezpieczeństwa 
na obszarze byłego zaboru austr., 8) 
Dr. L.a\ i insp. Karo! Piekarski: .Orga­
nizacja władz i obowiązujące przepisy 
administracyjne", podręcznik dla użyt­
ku organów służby bezpieczeństwa.

W ydaw n ictw a te są nader cenne/ni 
dziełami z dziedziny fachowej literatu­
ry, a co najważniejsze, że opracowane 
są w fo rmic odpowiadającej przede 
wszystklem  nie-prawnikorti. do których 
należą szerokie rzesze niższych funkc. 
policyjnych, z drugiej jednak strony 
wystarczają jeszcze dla użytku funkcj 
prawników. Dla wyszkolenia adeptów 
w służbie policyjnej, podręczniki stano­
wić będą niewątpliwie znakomite źró- 
Jto w iedzy.
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Mróz.
L w ó w , 7. styc/nia.

Rano dziwnym  cli! o dem powiało od 
okien.

W ystarczy ło  spojrzeć na śnieg, dzi­
wnie jakoś stężały i zimno sinawy, aby 
sjy domyślić, żc na dw orze musi być 
tygi mróz.

Mróz, jak to nazywają M azurzy —  
sędzisty.

W  nieopalanycli korytarzach hotelu 
orzcjinujący chłód; zimno piwniczne 
czy  więzienne.

W  bramie w ita rmtie portjer:
—  A leż to dziś mrozisko!
Istotnie mrozisko! Do głębi duszy 

sięga.
Ulice zastygłe, skamieniało. Ody 

.spojrzeć przed siebie, w idzi się w głębi 
perspektyw y burą, gęstą mgłę.

Ze wszystkich kominów cicho i szyb­
ko mkną w  górę białe, chyże dymy. 
W idać —  Indzie palą w  domach w 
przyśpieszonem tempie na gwałt.

N iebo jest czyste, jasne, błękitne, 
połyskliwe jak jedwab, ale blade. Ma 
się wrażenie, że i ono zamarzło, niby 
woda. .

D rzewa stężałe tkwią w  ziemi, jak 
żeiazrie słupy.

Pow o li robi się coraz jaśniej, pro­
mienniej. W szystk ie m etaiowe ozdohy, 
wszystkie złote litery lśnią jak płomie­
nie. W  szybach okien rozpalają się 
przecudne, różnobarwne zorze. Kolum­
ny dymu opallwują w  słońcu, karcza 
zegarow a na w ie ży  ratuszowej świeci 
jak zło ty  dukat, —  Jezdnia staje się 
tak srebrna, że  aż oczy  bolą, gdy się 
na nią patrzy. W yżłob ione w  śniegu 
koleje skrza złociście. Cały Lw ó w  w y ­
iskrzony staje w  bici! i brylantowym  
blasku.

W  mrożuem powietrzu przelewają 
się łagodnie cienie różow e, błękitne, 
siwe, zielonawe. Zdaje się. jak gdyby 
pow ietrze fa low ało barwami. Jest prze­
cudnie.

O, a to co?
Skądże ta rozsypująca się na w yso­

kościami mgła opalowa, skądże ten 
dgszeż bryląnto,wy. Jak gdyby anioł 
przelatujący nad miastem skrzydłem 
o dacii kamienicy zawadził.

T o  słońce, coraz silniej świecące, 
strąciło swem i promieniami z 1 dachu 
sypki śnieg i chmurą iskrzącą rzuciło 
go  przechodniom na g łow y.

W  olśnionych oczach wszystko .sta­
pia się w  jeden wielki, rozgorza ły  tę­
czow ym i płomieniami blask.

M róz! —  W ielki mroz.
W ielk i —  ule tak promienny, żc nie­

podobna mu w  tw a rz patrzeć.
Ters,

^ J r 'M

7  T T  A T  E M
Dzisiejsza „B ajadera" z M iłowską, n-

Iubioną primadpnną naszej operetki, bę­
dzie naipewjio znowu wysprzedana. W łk  
ściciele bloczków, abonamentowych me­
sa je realizować w, kasie Teatru No­
wości.

„Dzwonek alarm ow y". W esoła  ta 
Komedja Hemieiiuina i Coolousa, której 
prcmjcra odbędzie się Ę c  czw artek  w  
Taatrże M a ły m ’ będzie miała bardzo 
dobrą obsadę. Reżyser p. Orzechowski 
odbywa codziennie próby z tej a rcyw e­
sołej komedji, która w  Paryża  doczeka­
ła się kilkuset przedstawień.

„Tajemnica Zuzanny" i „P a ja ce " w 
nowej fnscenizacjł. Melomani lw ow scy  
będą mieli sposobność przeżycia w  pią­
tek w  Teatrze W ielkim  dość n iezw y­
k łego wieczoru:#?pójdą mianowicie ..Ta­
jemnica Zuzanny" i „Pa jace" w  tak 
zmienionej szacie, żc znakomite dzieło 
Leortcavalia objaw i się w  zupełnie innej 
pod każdym względem  formie, według 
pomysłu świetnego reżysera p. M ikoła­
ja Lew ickiego.

TE A T R  W IELK I.
W torek  8. bm. „Bal m askowy". 
Środa 9 bm. „W  kramie baśni" balet. 

TE A TR  M AŁY .
W torek 8. bin. „Pokojów ka szuka 

miejsca".
TE ATR  NOW OŚCI.

W torek 8. bm. „Bajadera", abonament 
ważny.

6 foda  S bin. „K ró low a Moatmartru”,

Mróz i śnieg objęty u nos władzę.
ŚNIEŻNE PU C H Y 
J R A M W A jO W E .

ę

A KOMUNIKAC.J 
C ZY  M O ŻEM Y 
W O Ł Y  W ANIĘ

.4 ł APR O W IZA C JA . -  UTkAPJENIA 
PRO SIĆ  PP. KO ND U KTO RÓ W  O W Y - 

PR ZY S T A N K u  W ?

L w ó w , 5. stycznia, 
(ip.). Spóźniona zima uwzięta się. by 

nadrobić czas utracony. Od p ierw sze­
go, trw ałego śniegu, który przed św ię­
tami Bożego Narodzenia przykrył zie­
mię jakby białym obrusem wigilijnym, 
zima ani na chwile nie lJopuściła, ale 
system atycznie dosypuje coraz w ięcej 
swyeii śnieżnych puchów i z każdym 
dniem silniej zaciska lodową obręcz 
mrozu.

VY ostatnich dniach ostry w icher 
skomplikował te zimową kampanię za- 
dyiuką • krófą muruje w ały  izolacyjne, 
zagrażające komunikacji wewnątrz i ze­
wnątrz miasta, a co za tein i-dzie... i na­
szej aprowizacji. — Niedzielną zadyntks 
odstraszyła, okoliczne rateczarkl, wskti- 

j tek czego skąpo było  w e Lw ow ie  z tym 
j artykułem, a- zachodziła obawa, że w 
! razie przedłużenia żyw i ci w  dalszych 

dniach, sytuacja jeszcze się pogorszy. - 
Na szczęście dzień wczorajszy za­

świtał jasny i pogodny, choć w yiskrzo­
ny kilkunastostopniowym niro.zikiem. 
To  też nosy i uszy przechodniów po­
łapały „g ile " , a spieszne kroki i silne 
przytupywanie nic zaw sze chronią nogi 
przed zamarznięciem. Jednak zawsze 
to mniejsze zło, niżli poprzednia zaw ie­
ja, zw łaszcza przy leniwem tempie u-.

lniataniu ulic i oczyszczania torów  
tramwajowych. T o  ostatnie dało się 
Lwowianom  \v ostatnich dniach bardzo 
przykro we znaki, bo całe linje tram­
w ajow e pozostawały po kilka godzin 
nieczynne, co wielu ■ pasażerów przy­
płaciło —  prócz bardzo nieraz bolesną 
stratą czasu —  także niepotrzebną 
stratą opłaty za bilety do przesiadania, 
które mimo, że odnośnych połączeń nie 
było, konduktorzy wydaw ali bez o- 
strzeżetiia —  a pieniędzy nadpłaconych 
nikt tńe piyślal — rzecz prosta - -  zw ra ­
cać

Z innych aktualności tram wajowych 
cx re m rozów, należy zanotować, że 
konduktorzy nasi wbrew  zwyczajom , 
przyjętym  na całym zelektryfikow a­
nym świccie, nie maja chwalebnego 
zw yczaju  w yw oływ an ia  nazwy p rzy ­
stanków. co .przy zamurowanych mro­
zem szybach ogromnie utrudnia orien­
tacje i sprawia, żc jakiś gość-, i to z w y ­
kle z iiajbardziej śpieszących się. •zit- 
jedzie sobie o  jeden lub dwa przystanki 
dalej, niż mu potrzeba, a jedyną satys­
fakcją za czas stracony i niezamierzoną 
przechadzkę powrotną może mu być :o, 
że nakażą mu w ładze tram wajowe u- 
iszeżać dopłatę za dalszą jazdę.

Bolszewickie skazania 
„in effi

W  Symfęi opolu bo&zewicy Z3- 
rł.ątjgili w  teiitrzc sąd w  siwa wie 
ziibóistwa Worawsfkiigo! ,,W  i-*̂  
mieuttt SSSR.“ Comradi i Poki-nin 
zestali skazani na śmierć, Dan i 
Kostowa (mieńszewięy) na doży­
wotnie wygijrćtnie z Rosji, a lord 

I Curzon na internowanie w  obozie 
, koncentracyjnym „do myybtiohu re­

wolucji robotniczej;, w Anglii"

Nagroda pokojowa 
50 tys. dolarów.

i
B oston, 7. stycznia.

Pewien tut. kupiec żydowski w y­
znaczył nagrodę 50 tysięcy dolarów 
za najlepszą propozycje zmierzającą 
do utrzymania trwałego pokoju. A- 
genoja dodaje, że o nagrodę tę ubie 
gać się będą Francuzi Włosi, Angli. 
cy, s  prawdopodobnie także 
Niemcy.

K

Hakoab wiedeńska w Aleksandrji.
Dnia 1. bm. Hakoan wiedeńska rozegra­
ła w  drodze do Palestyny w  obecności 
12000 publiczności match z eaipsklm te­
amem tv Aleksandrji i pobiła przeciwni­
ka w stosunku 3:1 (2:1).

Vieuna odegrała w c czwartek drugi 
matcli toorbailowy w  Paryżu. Tym  'ra­
zem w alczyła % Paryskiem stow arzy­
szeniem sportowom Red Star. Do pauzy 
wyntk był 1:0 na korzyść Paryżan. 
W ynik  kończy 2:2.

Rapid poniósł w Sew illi czwarta klę­
skę podczas świątecznej podróży. Tym  
razem uległ klubowi —  z którym przed­
tem zw yc ię ży ł w stosunku 4:1 —  w 
stosunku 0:2.

W iedeński Sportklub zw yc ię ży ł w 
Mediolanie 3:3.

Sekcja narciarska Akad. Zw. Sporto-- 
wego zawiadamia swych członków, że 
zebranie informacyjne w sprawie kursu 
jazdy na nartach odbędzie ste w * " t c -

M a.* j  7 styczn ia .

Giełda lwowska.
Bardzo duże zainteresowanie1 dla 

akcji. —  Kursa wybitnie zwyżkowe.
Podaż niedostateczna, przy nie­

których gatunkach prawie brak po­
daży. —

Na targu riiekotowany-oh w yry ­
wano sobie formalnie poszczególne 
pąptery. —

Zwyżka zwłaszcza przy tańszych 
akcjach wynosi przeszło 100 proc.

Zapotrzebowanie przewyższa p<o- 
dalż. —

Tendencja silnie zwyżkowa. —
Usposobienie niezwykle ożywio­

ne. —

O B RO T W  AKCJACH NIEKOTO- 
W A NYCH .

Kursa w  tysiącach:
Azot 2400, 2500. Chybie ,55000. 36000, 

370Oo. dr. 40000, 41000, Czechowice 900, 
550, 925, 85oi 375. Elektr. n. S. 650. SOD. 
750, 775, Gazociągi 1900, ISOfJ, 1700. Ja­
worznu 98000. 99000, dr iOóOiJO, 107noo. 
ldoóob, 106500. lOSOOu. Gazy 106000, 
105000, 104(4K), 10700o, lo75oo, Len 48óo. 
5<>cc/51oo, 5200, 5300, nf. 4600, Lokom o­
tyw y  6030, 0200, 6300 N iirat 1550. 1700. 
20OO, 22oo. 23oo, 2400. 2500, 26000, 2750, 
ćbtifi, 3000, P rzew orsk 1250.000, Schdn

rek 8 bm. o godz. 6 w iccż. w- lokalu 
Związku (Łozińskiego 7). Obecność 
wszystkich członków bezwzględnie w y ­
maganą.

TRANSAKCJE  W  AKCJACH
Hipoteczny 2950, 2800, ?900, 2975, 

2960. Małopolski 2500 Pokręć. 500, 600, 
525. 57.5. 625. P rzem ysłow y 1900, 1950, 
1925, Z. B. K. 800, 785, 750, 800, 825. 
Rolniczy 600. Nafta 2100, 2030, 2075, 
2100, P. T. B. SCO, 900, 950. 925, 950, 
975 (875). Rohn Zieliński 1600. Tcspy 
21300, 21000, 22000. Z ieleniewski 55000, 
52000. 54000. B row ary 37000, 36500,
3ÓOOO, 36750. Chodom w 18500, 19000. 
19250, 19300, 195oo. Cegielski 4800, 5000, 
475l„ 4630. Gafota 900, 950, 1000, lgljO. 
1300, 14oo, 14.3o, 15oo. Polsot o7o, 94o, 
1200. Tohan 1600, 1750. 2200, 2300, 240:., 
2700, 2Soo. Ćm ielów 8250, 7500, 8000, 
8200 S500. Karpalit 35oo. Niemojowskt 
400, 4400, 4100, 3750, 4łoo. 425o, 43oo.' 
P a row ozy  3200. 3350. 30oo, 3o5o. 33oo, 
3150. 310U, 2900. Pezet 925, 1000, 900, 
025 110G Siersza g. 32000.

400.000, 425.000. Terpentyna 75o, 800, 
W ęgłów ki 250. 275. 300, 325, 315. • 330.
34o,' 5-0 ni. 260. 280. 290. 300. Tyśmaem- 
ca 1500, 1300, 20oo, Bk. Ziemian 400. 
425 4to. 45(;, 500. 473. Maehlcjd 3000, 
Akim m hter 4500. 4750. Brugger 4a00. 
4600. 440'.!, 4300. GazUina 5000, 1800,
4fiąp, 4:00. 44uO. 4300. 4200. Epiest? 
2500, 241 iń. 2450. 33'H  Olkusz 5500. JłfM 
35oo. 3 >00 58»jtC 27(10. 5500. Radziwił! 
(K501.-, 6700, 7000, Rolindustrja 250.1300

Giełda zbożowa.
Lw ów . 7. stycznia 

Giełda bardzo licznie odwiedzana - -  
transakcjo minimalne.. ogólny obrót za­
ledwie 20 ton. Transakcje w ow s if * 
jęczmieniu. Podaż słaba —  popyt w zbm 
żu twardem i w zkinuinkacii silny. C e­
ny w relacji, dolarowej .nie ,11-legly zmia­
nie, pszenica 2.75,’ żyto  1.65. ow ies Ł40 
jęczmień 1.50. Tendencja utrzymana •— 
usposobienie rezerwowane.

Pszenica krajowa 7 3/74 ex '92? 
23.5(10:000—25.000.000. Żyto małopolskie 
68/69 e-.\ 1923 14— 14.500.0U0. Jęcztnier 
małopolski browarniany 13— 13.500.000. 
Owies i na łop. 44 45 ex 1923 11.800.000 
do !2.30n.0o0. Mąka pszenna -40% ,0"

42.000.0.)U. Mąka pszenna 70% „4"
25.000.000. .Mąka żytnia 60% .,0“
430110.000. Malca żytnia • 70% ..1“
3U.U00.00O- Otrąb pszen. netto bez w or­
ka 9.0GO.UU0. Oreb żytni netto bez w or­
ka 8.500.000.

Obroty pozagiełdowe
W czora j przedpołudniem tendencja) 

zw yżkow a, popołudniu gwałtow na łwus- 
sa, która trwała do 5-tej. później osłabia 
c 300 do 400 tys. na jednymi doi. Obrót 
bardzo ożyw iony. Końcowe ceny: Do­
lary ameryk. 9 ni. 600 tys. do 9 111. 700 
tys., dolary kanad. 9 m. do 9 m. 200 t., 
korony czeskie 250 do 260 -tys

Złctc: 20 kor. 41 m. do 42 milj.. 20 
frank. 38 m. do 3 8 .i pól milj., 10 tu-bii 
55 ni. do 56 milj.

Srebro: korony austr. 580 do Ó00 
tys., 5 kor. 3 qu do 3M mili., floreny 1)4 
m. do ! i pięć ósmych mflj., ruble ? m- 
400 tys. do 2'A m!ij. , ... , .

AKCJE K R A K Ó W S K IŁ  w tys.
Ziem. B. Kredyt. 900. Pow sz. Kredyt. 

650. P rzem ysłow y 2250. Małopolski 
2850. Zw. Sp. aZrobk. 17000. Handlowy 
725(1. Komercjalny 500. Tohan 1500. Ar- 
jria 3100. Impex 180. Bracia Roltuccy 
550. P ezet 800 Ćmielów 7000. Ziele­
niewski 57000. Cegielski 5500. P a row o­
zy  3100. Trzeb, żelazo 4000. Pocisk 
3100. Górka 55000. Siersza górn. 31000. 
E lektrownia 2250. Tepege 11750. Pol. 
Nafta 1750. Pokucie 1700. Krakus 7000. 
Chodorów 19000. Strug 7000. Syndykat 
Koszyk. 1000. N ieńicjowski 4000. Ag.ro- 
ęemia 30(X). Terropol 450. P iaseccy .->50 
Jaworzno dr. 117000— 25— 1050000 a 100 
— 95000. Chybie 35U00. Szkło w Krośnie 
3000. Lokom otyw y 5300. Nafta w K io - 
śnic 10500.1 Nitrat 1100, Len 4700. Azo* 
1600. P rz . W ęg low y  350. Tendencja mo­
cna i zw yżk ow a  (A W ).

G IEŁD A W A R SZA W SK A .
W arszaw a, 7. stycznia.

Dolary 8.200.000. N. Jork S.200.ooo 
l.ondyh 35.000.000. P a ryż  405.000., W ie ­
deń 100. Praga 238.600. W iochy 355.000 
Belgja 356.000. Szwajcaria 1.428.000 
Hołandja 3.090.000. Frank zł. 1.575.OO0. 
1’ ożyczka zł. 1.305.00(1. Bony złote 
1.275.000. M iljonówka 600.00Ó. Tenden­
cja mocna. (A\V).

G IEŁD A ZURYCH SKA.
Zurych-, 7. stycznia.

N. jo rk  574ki. I.óndyn 2-1.73. Paryż 
28.75. W iedeń 0.0080.75. Praga 16.70. 1
W iochy 24.82U . Belgja 25.50. Helsmg- 
iors 14.20. Holand.ia 216 i 7.'8. Sof.ia 4.10. 
Chrystjanja 83 i sledm ósmych. Kopen­
haga 101. Stokholm 152. Bukareszt 2.90. 
Berlin 0125. Belgrad 6.42. (A W ).

G łEŁDA BERLIŃSKA.
Beri.u. 7. stycznia. 

N. Jo rk  4189500—4211500. Londyn 
! 8254250— 18345750. P a ryż  217455—
218545. W iedeń 61845--62155. Praga
328178- 128822. W łochy 189525— 190475. 
Belgja 19251S -193482. S/waicarJe
758100— 761900. Hołandja J635925—  
1634175

GIEŁD A GDAŃSKA.
GdaiisK. 7. styczni!

W arszaw a 0528 -0532. Marka połsk 
0578-0582.



Sir. 8 „GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 9. stycznia 1924. Nr. Ó&4U

to t  kup 450). 3- K w  Kr. 5250, 5500, 
Star 4000. 4200, Hydropo! 300. 330. 360, 
3SC, 40o, 42o, 425. 45o. Przem, drzew. 

| Stanisław 800, 1200, 1250, Czentfilińskie 
* Zakłady 350.

Giełda warszawska.
Warszawa, 7. styczn ia . 

■ Dolary St. Zj. 8,200, S.280, S.120.
Franki złote 1.575. Czeki: Belg.ia 356,
355, 353. Holandia 3.093. Londyn 35.275, 
35.350, 34.650. N ow y Jork jak got. Paryż 
405. Szwajcaria 1.428, 1.442, 1.414. W ie ­
deń 114, 100. 101, 99. Praga 238.600 W io - 

> chy 355. Bony złote 1.230 1.305, 1.300. 
■>H% pożyczka 12.750, 12.500, 12.750. Mi- 

Ijonówka 650, 575.

AKCJE.
z dnia 7 stycznia 1924.

Bank dyskont, warsz. ^,590, Bk han- 
I d iow y 12,500— 13,500, Bk dia handlu i 

przem. 3,750— 3,700, Bk kred. warsz. 
1,5®) do 1.900 Bk kred. powsz. — .— .

, Bk przem. Lw ó w  1.550— 1,625— 1600, 
Wileński pr. 400— 485, Zachodni 7,500, 
Ek Zjed. ziem poi. warsz. 3,250, Bk Zw. 
spot. zaircb. Poznań 16 m., Bk Zw . z ie­
mian 425, Ceraia 800, Ekspl. soli potas.

, 15,750, Kijowski i Scholze 1314, Puls 
1,900, Spies i Syn 4,300, Stroin 30 m.. 
\Yildt 725. Cukrownie: C liodorów 16,500. 
Czersk 2,900, Czestocice 1314, Gosław i­
ce 5 'A,. M ichałów 8 mili.. Warsz. Tow . 
tabr. cukru 18 ni., Firlej 2,750, Ł a zy  1,200

Drzewn. przem. i handel — , Warsz. 
Tow . kop. węgla 18 m do 1934 ni., C e­
gielski w Poznaniu 5 m„ Fitzner i Giim- 
pner 33— 30 m., Pniska Nafta 1,300, Prze 
mysł naftowy 3,500. Nobel 6 'A m. L e ­
nartowicz 290, Pustelnik 5 tn. do 7 m„ 
Siła i światłe 3 m„ Spirytus 1314 ni.. 
Polski Loyd 700, Lilpop, Ran i Loew . 
3.800, M odrzejewskie zakłady 24 m. do 
34 m„ Norblin 4.500— 5,250— 7.500( Ort- 
wein i Karasiński 1.700. Ostrowieckie 
zaikł. 39 ni„ Parow ozy  2'A m . Pocisk 
3.300, Roiin i Zieliński 2,575, i<. Rudzki 
i Ska 714 m„ Starachowice 1— 5 em. 
16,750. Suchedniów 7.500. Ursus 5.600, 
L, Zieleniewski 46A- 47.300. Ż yrar­
dów 730— 775 m., Bełpol 280, Hurt 875. 
Borkowski 3,10C, Br. Jablkowscy 775. 
Pnlbal 600. Skóry i garbniki 300. A yńJR  
kat rolniczy 814 m., Żegluga 800. Ćmie­
lów 5.9U Elektryczność 7,200. Poi. Tow 
elektr. 900. Haberbusch 1314 m Kabei 
2,700. Fabr. papier. Klucze 4,055, Korek 
750, Maryniu 1,750.

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (P A T .) Notowania wstępne 
7. dnia 7. stycznia br.: Holandia 216.87. 
N ow y  Jork 574 i jedna ósma. Londyn 
24,72, Paryż 28,10. Medjolan 24,70. P ra ­
ga 16.70, Budapeszt 0,0301, Belgrad 
6,42. Sofja 4.10, Bukareszt 2.90, W iedeń 
O.OtWt) i trzy czwarte, Austr. s temu i. 
0.0081.

]321 S tu iti1.
(Telefonem od

Warszawa, 7. stycznia, 
(S )  Sytuacja na rynku dewizo­

wym w chwili obecnej jest bardzo 
niepokojącą. Dolar, jak i inne walu­
ty naciągają i wykazują sitak ten­
dencję zwyżkową. Robiono więc 
dolarami obroty rar.o po kursie o- 
keło 8,600 tys„ po giełdzie po prze­
szło 9 milionów za (Tolara. Kurs u- 
słalony na giełdzie oficjalnr wyno­
si przeszło 8,200 tys. i po vm kur­
sie przydzielano stosunkowo nie­
wielkie ilości. Jak dawniej, tak i 
ty u. razem zwyżka walut zagra­
nicznych pociągnęła za sobą zresz­
tą zupełnie nielogicznie znaczne u- 
słabienie na rynku papie. ów. 
W szjsik ie prawie papiery straciły 
znacznie na kursie, a to około 15 
procent, Sytuacja w tej chwili jest 
uiewyjiśniora. Na ogół jest rzeczą 
niej i ozumiałą dlaczego w  oliwili, 
kiedy Sejm uchwalił pełnomocnic­
twa dla Min. Grabskiego, gdy przy  - 
pus: czano, że sanacja skarbu po-

naszego koresp.).

i stępować będzie mogła w azybszem 
tempie, dolar tak silnie zwyżkował. 
Było to dla tutejszego rynku rzeczą 
dość nieoczekiwaną, ponieważ li­
czono sic powszechnie z ustabilizo­
waniem sie dolara, którego wyra. 
zen1 była między innymi bardzo 
optymisty czna tendencja na ryuktt 
papierów, gdzie do dnia wczoraj­
szego zawierano transakcje nawet 
terminowe w oczekiwaniu zwyżk' 
akeyj. Oczekiwania te jak okazuję 
dzisiejsza giełda n,ie spełniły siis. '  

Jak się dowiadujemy, jednym z 
powodów zwyżki walut jest zwięk­
szone zapotrzebowanie ze strony 
tych wszystkich działów przemy? 
słu, które obecnie otrzymały 
większe zamówienia na dostawy 
od Rządu. Grupy te zakupują w pu- 
ważnej ilości waluty zagraniczne 
dla pokrycia surowca.

Nie jes/t rzeczą wykuczoną, że 
dzisiejszy wysoki kurs dolara prze­
cież się ostatecznie załamie.

c W p iie iia  i praij
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Lwów, Podwale 3

G G Ł O Z E N I A
O iiia l ila ojtoiei

o t w a r t y  c a ł y  d z i e ń  
do godziny 7-mej w ie­
czorem  bez przerwy. —

oraz wszelkie maszyny młyńskie, G9ZĘ szwajc., BURTY i
dofnarczają po Cenach przystępnych natychmiast ze składu

RIESEL, SCHlEBER i FBiEDLANDER T e l e l b n  i  9 4 7 .  2732

i Posady i prana
F M E R Y T O W A N Y  urzęd tiIk obeznany z 

naftą przedsiębrałby podróże zastęp­
cze za zwrotem  kosztów. Zgłoszenia 
.,Poranna" pod „B orys ław ". 2715

ZD O LNA BU CH AI.TERKA Polka ze zna 
jomością czynności biurowych i ban­
kowych poszukuje odpowiedniej po- | 
sady w e Lw ow ie . Zgłoszenia do Ad- , 
ministraiji pod: „P ra cow ita". 2724-3 !

POSZUKUJĘ S Ł U Ż Ą C E jT o "  wszystkie­
go z debremi świadectwami. Wahrsa- 
gerewa, Łyczakowska 58, II. p '3

'IÓ!*n\ surzedat, zamiana1

E nauka i wychowanie
KURSA P R ZY G O T O W A W C Z E  do e-

gzami.iut dojrzałości i przygotowanie 
z sześciu klas gimnazjalnych „ECO- 

LE REEO RM E" Pańska 14. 2674-5

i R O D O W IT Y  Francuz, b y ły  profesor 
szkoły Berlitza zagranicą, rozpoczyna 
lekcje 15 stycznia. W pisy na kursa 
francuskiego i agiekkiego codziennie.

„Ecole Reform a", Pańska 15. 2673-5

fZ A  M IESZKANIE  udzieli pomocy w na­
uce gimnazjaliście (ty lko w solidnym 

■ katolickim domu) słuchacz 4. roku 
1 m edycyny, kawaler. Łaskawe zg ło­

szenia pod: „Eskulap" do Admini­
stracji. 2725

ADMINISTRACJA „GAZETY PO­
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.

FO R TE P IA N  lub pianino kupię. Podać 
cenę. Hanak, Pańska 21. 2659-3

D YW AN PERSKI bardzo piękny I diikt ’ 
do sprzedania. Ul. Krasickich 3U n do­
zorcy od 3— 4. 1190

FO R TE P IA N Y , P IA N IN A , Harmonje. 
Sprzedaż. Najem. Kupno. Zamiana. 
KAIM  i Syn, Kopernika 16. 2613

KAM IENICĘ D W U PIĘ TR O W A  w  śród­
mieściu w e L w ow ie  zamienię na dom 
z ogrodem w e L w o w ie  lub Stanisła­
w ow ie za dopłata W iadomość we 
L w ow ie  w Administracji „Porannej", 
w Stanisławowie Hellerbach, Sienkie­
wicza 2. 2719-2

DO SPRZED AN IA  samochód ciężarowy 
marki „Vom ag“  4-tonowy w  zupełnie 
dobrym stanic. Zgłoszenia: . Haiiński. 
Reja 5 od gedz. 1 'A do 214 codziennie.

?7’ 7

CZERNIO IEW ICZ JÓZEF unieważnia 
zgubioną książeczkę, wojskową P. K- 
U. Stryj. 2722

prowizji

Rozmaita I
U N IE W AŻN IAM  zgubioną książeczkę 

wojskową na nazwisko jednorocznego 
sierżanta Aptcw ftzcra Stanisława, 
w y damą przez P. K. U. Lw ów . 2713

za wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo 
przy -przedaży m a s z y n  wtolarsfcich  
• t a r t a c z n y c h  płaci poważna wytwór­
nia tychże maszyn. Bliższe szczegóły pod 
„H. G. 9022“ przez B iu ro  o n ło S T e ń  
T o w . Akii. „ R e k la m a  P o l s k a "  

P o z n a ń ,  Aleje Marcinkowskiego 6
2712

zdolny, ustosunkowany w  sferach han­
dlowych i przem ysłowych do przyjm o­
wania zleceń na reklamę kolejowa i 

wagonowa potrzebny zaraz. W yna­
grodzenie stałe- I procentowe. Reflektu­
jemy tylko na siłę fachową. Zgłaszać 
się do Polskiego Tow arzystw a  Księgar­
ni kolejowych „R och " S. A. Lw ów . Z ie­
lona 6. li. p. od godziny 9— 2 popoł. 2728

poszukuje zdolnego bankowca-ko- 
respondenta i jednego kasjera. 

Z g łoszen ia  pod L. K. da A d m i­
n istracji. 2716

Ł W O W S W A

SPÓŁKii H a t H T im
A k ad em ick a  23,

sprzedaje — jak dltychczas — wszyslkm, 
s  w s z D z c g ó ln o ń ć i  urzędn ikom ,
rozmaite towary manufaktur, i bławatne 
(materje męskie i damskie), owary zi­
mowe, płótna, weloury, kawgarny, koce, 

barchany i t p. 2726/
n »  w y g o d n y c h  w a r u n k a c h .

Posezonowa w y s p rz e d a i pojedynczych par
Przykłady cen: Buciki damskie zagrań, szyte począwszy od 8,000.000 

„ męskie „ „ „ „ 15,500.000

n m iW IA  F mu Scnnapeh, Tiiimon i B-cia Eicnman
U D U T i C n  i "ilLi| Gródecka 1. i Żółkiewska t7

k a s z e l , C h r y p k ę  i wszelkie cłiorohy dróg oddecfiowycli leczy najpewniej 
„SU LFO C O L" „LAOKOilir W8 LWOWIE przez najwybitniejszych lekarzy.

687S

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1-szpal­
towy milimetrowy w ogłoszeniach z w y ­
kłych 35.000 Mp„ w nadestanem 90.000 
Mp„ po kronice 100.000 Mp.. w tekście 
(kronika, repert., dział ekonom, itd.)

120.060 Mp., na p ierwszej stronie 140.600 
Mp., za Jedno słowo w drobnych ogło­
szeniach 30.600 Mp., w rnbryce: kupno- 
sprzedaż 35.000 .Mp., matrymonialne, ko­
respondencie prywatne 40.000 Mp_ dla 
poszukujących pracy 20.000 Mp., jedna

cala strona w ogłoszeniach za tekstem 
100.000.000 Mp.. 1 cala strona w  części 
tekstowej 180.000.000., cala strona pod 
nagłówkiem 200.000.000 Mp. — Ogłosze­
nia zam iejscowe o 25% drożej. — O gło­
szenia zagraniczne o 50% drożej. — Za

ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, o« 
gfoszenia osobno stojące i bez numeru 
dolicza się 25%. —  Odpowiedzialność’ 
za term inowy druk ogłoszeń nie p rzy j­
muje się.

Naleiytość pocztową 
opłacono ryczałtem.

'A miesjęczna 2,700.000 TTlk. — Z dostawą na miejscu lub z prze- 
l  1 * Jl L  U l  J a  L a  pocztową 3,000.000 TTlk. —  Z j  granicą 3,250.000 Mk.

7 d i u k a mi  P o ls k ie j pod zarz. Z. Kidbusiewicza we Lwowie. O d p o w  e ^ - » r * n r :  M A R J A N  M A C łiA L S K I .


